
<a;eżvtość pocztowa o - ła c rn a  ryczałtem

B E Z P A R T Y J N Y

s  p  m  9  w  ś P % - 1 1  $  4

¥  U  M  f i  I  I f t i l
K \ i m x \ b v v i1 1

Redakc'a ■ Adminisirac a 
Kraków, ftl. [iuria.ewaknego Nr. 7. 
Telefon 2502. — P K.0 Nr. 140.C11.

Nr. 91. Kraków, niedz ela 2. kwietnia 1922 r. ' V.

D o n io s ł y  u k ła d

Strzały w oblężonym domu w Ojcowie.
(Ubraśnierue wewnątrz numeru na sir. 7).

r  KRAJOWE ZA K ŁA D Y  KONFEKCYJNE 1
SKA Z OQR. ODr*. 1

KRAKÓW ulica Szczepańska 7, I. p. KRAKÓW
zawiadamiają P. T. Odbiorców, że otrzymały

Sprzedaż huriowna I cząk ows. m  
WŁASNE PRACOWNiE ■35 1-8

W9SS

PORCELANA i KRYSZTAŁY
wykwintne wyroby z pierwszorzędnych fabryk

oraz

m NACZYNIA PRAKTYCZNE *
dla urządzeń kawiarnianych po cenach konkurencyjnych
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Pcdpisan e protokołu
w  Rydze

0 wspólne p a s to w a n ie  w Genui 
Rząd sewietós m i być uznanym

HGIOWtj
W arszaw a  (U l. w l,). D e legacye  rzęd ó w  P o lsk i, 

Ł o tw y , E ston ii i  Remy i sow ieck ie j po konferem- 
cyi, odb> te j w  R ydze  dnia 29 i 50 m ai ca, pod- 
p isa ły  p ro tok ó ł, k tórego  poszczegó lne punkty 
m a ję  p ierw szorzędn e znarsen i e.

W  oaniesi-eniu dc sp raw y  re a o n s tm k c y i życ ia  
eku iium iczi eBu w  E u rop ie  w schodn ie j d e le ga cy e  
w ym ien ion yc ii państw  uznały ta  rzecz p-iządii. 
ną skoordyn ow an ie  d z ia la ln o ic i ich  p rzed s taw i- 
c ie li na kO nferencyi m ięd zyn arodow ej w  Genui.

W  odniesieni u zaś do poeztfnowauia auweren-
nOioi p o lityczn e ] i  ekonom  Rtznsj re-rr<iz«litowa­
n ych  państw  d iltigaoye u zna ły  za  r z tc z  p o ży te ­
czną w za iem ne zapwaran .O wam e sobia m oncru - 
buslności trak tatów  p ok o jow ych , za w a rty ch  po  
m ięd zy  lislcu ią  i  R osyą  w  cm i u 2 lu tego  1920 r., 
r u ę iz y  Ł o tw ą  % Rosyą  w  dniu 17 sierpn ia 1920 
i m ięaxy P o lsk ą  a R ft»yą , U k ra in ą  i B ia łoru s ią  
gowiociką w  dtuiu 18 m arca 1920 r.

W  zw ią zk u  z tom .waz ę. s troną u m ow y 
jes t w y ra żen ie  zapatryw an ia , w ed łu g  k tó rego  
ze  względiu na d zia ło  ekonom icznej odbu dow y 
Euoopy w schodn iej b y łob y  w skazaną rzeczą n- 
znaó p raw n ie  rząd  R o «y i SOwieskn J.

W  dalszym ciągu umowa ryska ustala główno
zasady d la  p rzyw róć  :nia stosunkó.v h an d lo ­
w ych  m ięd zy  reprezen tow anPm i państwam i,

N a jb a rd z ie j in teresu jącą  stroną ta  w arte j u- 
t n o « y  jes t p o tw ie rd zen ie  u rcczys .e  ze stro," y  
w szystk ich  d e lega cy i, —  a w ięc i ro sy jsk ie j, — 
M c zd e g a  pragn ien ia  w  k ierunku  nSt-denia p o ­
w szechnego  p ok o ju  d ecy zy j d la  pozostaw an ia  w  
dobrych  stcsnnkach  w za jem n ych  oraz szukania 
ro zs trzygn ięc ia  spornych  k w esty ! ca  drodze po­
k o jo w e j.

YV m yśl p ow yższe j zasady  d rleg-acyc zobow ią ­
za ły  się w  im ien iu  sw ych  państw  pop ierać  za ­
sadą ogran iczen ia  zb io jcń  w e w szys .k ich  pań 
fc lw ath , ptatzeżenie w za jem n ych  g i anic o d la ć  
ty lK o  w o jskom  regu larnym , w zg lęd n ie  rzą d o ­
w ym  strażom  gran icznym , w reszc ie  d e legacye 
v.’ j p ow ied z ia ły  się p rzec iw k o  fo rm ow an iu  n i  te» 
ry to ryu m  jed n ego  państwa zb ro jn ych  band, jj.k 
róv. nież p rzechodzen iu  tychże na te ry to r i um 
sąsiednie.

N akon iec  d e lega cye  w y ra ża ją  życzen ie w sp ó l­
nego -wypracowania dok ładnych  pnjjJJtttfw d1' •-> 
rei liza cy i p ow yże j u s ta ło  .ych z.is.id.

Protokół powyższej umowy pcd'5»is li: ze sti*' 
ny Polski poseł polski w Rydze Dr. Jodko, ze 
sC.nony Estonii minister spraw zan ;anii-vnv'h 
P iip , ze s.rony  Łotwy prezydent ministrów flie y . 
erowicz, zia strony Rosyi sowieckiej komisarz 
dla .spraw zagranicznych C z ic ze iir .

OWOCE POŁUDNIOWE
jak I-a I-a Figi „Calamata" w małych wian­
kach po cenie 650 Mk. za 1 kg., Pomarań­
cze, Cytryny, Chleb ś. Jana, Orzeszki amur.

po.eca po cenacn najtańszych
P. T. Kupcjm, RóKom roimczym 

i Kocpe ctyw_m

M. WENCtL f SPOLKA
Kraków, ulica Józefa 5.
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Układ powyższy, zw a r ty  w przededniu kon- 
ftrencyi genuersm j. a ustalający w pewnych 
kwesty-aci; wspólne postępowanie Rosyi sowie 
ckiej z Isko h ł : ; ,'Iciein porozumieniem., na­
bicia pierw wre rząd ;yo znaczenia. Równocześnie 
umowa ryska niweczy rozszerzane z Berlina a 
tanny wojenne, otw ierają: jak najlepsze horo­
skopy dl a pokojowego współżycia z groźnym 
d otąd  w schodn im  sąsiadem .

Doniosłość protokółu 
rvskiegfo.w.

Prefokól (jrk  brzmi urzędów® określenie), 
podpisany *  Rydze przez del gató.\ Pol: ki Ro­
sy: sowieckiej, Łotwy i Estonii któiego tekst 
przynoszą, nam depesza — posiada d^n ort® 
SBaczen-e i to nłetyiko gospcdarcje.

Porusza on bowiem dwie ważne sprawy poli. 
tyczne: sprawę uznania rządu sowi ckiego w  
Rosyi i sprawę zajść granicznych.

W  sformułowaniu tego drugiego punktu ist­
nieje dla nas pewne niebezpieczeństwo. Bolsza- 
w icy bowiem będą starali się napowno wyzyskać 
nawet wewnętrzna powstania chłopów ukraiń­
skich i białoruskich przeciw nam i oskarżać 
sao, że jesteśmy za ich wewnętrzne awantury 
odpowiedzialni.

A le z drug ej strony i my uzj skupm y powne 
gwar&ncye przeciw napadom oddzia ów party- 
sanuko-bandyckich, które w ostatnich kilku ty­
godniach kilkakrotnie usiłowały przedostać się 
z  za gramicy sowieckiej na Wołyń. Jeśli napady 
tych band będą się powtarzać — to na podsta­
w ie protokółu ryski 'go będziemy mogli żądać 
Ml sowietów, — jako przyznających się do od- 
Dowiedzżninoścj — zadosycutzyn. enia. Drugą 
s p r a w ą  —  jest sprarwa uznania formalnego R q- 
®yi sowieckiej. Polska uznała rząd sowietów 
Już przez sam fakt zawarcia z nim pokoju w 
Rydze i przez utrzymywanie stosunków dyplo­
matycznych. Obecnie zobowiązała się w proto­
kóle ryskim do tego, że popierać będ2 ie sprawę 
uznania formalnego sowietów. W  sprawie tej 
utrudnia sytuacyę Polski stanowisko zajęte 
przez Francyę, która sowietów uznać nie chce. 
dopóki one ze swej stnmy nie uznają swych 
długów we Francyi. Tę sprawę będzie zapewne 
om awiał i p. Skirmunt w swej podróży — trze­
ba bowiem będzie pogodzić to zobowiązanie z 
lojalnem i calkowitem popieraniem na konfe- 
rancyi genueńskiej polityki sprzymierzonej z 
nami Francyi.

Narazie sytuacya ta daje nam jeden atut: 
Polska staje się najbardziej odpowiedni", a mo- 
że i najbardziej przez Francyę pożądaną po. 
iradniczk j m iędzy nią 1 e>wlel*m l

Rola, którą chciai odegrać p. Benesz — obe­
cnie nam przypada w udziale.

Jeet to rzeczą niejprzyjemną dla p. Benesza, 
ale dia nas w ielkim  sukcesem politycznym i 
wielkiem zwycięstwem. Uzyskujemy bowiem 
naprawdę mocarstwowe stanowisko w rzędzie 
uarodów Europy. Przoz układ warszawski sta­
liśmy się łącznikiem między północo-wschodem 
•  południem. Obecni* — dzięki protokołowi ry­
skiemu — możemy stać się łącznikiem między 
Zachodepi Europy a Wschodem. Dzięki zaś temu 
stajemy się jednym z wybitniejszych partnerów 
w zawikłaniach europejskiej polityki.

P a r y s k i e  k o n f e r e n c j e  m m .  S k i r m u n t -
P **y i. (P A T ). Ag. Havasa donosi: W e czwar­

tek minister Skirmunt odbył dłuższą rozmową 
z marszałkiem Fochem i dyrektorem departa­
mentu poi. tycznego w ministerstwie; 6praw za­
granicznych p. Perreti. W  piątek minister Skir­
munt spoika się z ministrem finansów, m ini­
strem wojny, delegatem Francyi na konferua- 
cyę genueńską i ministrem sprawiedliwości o- 
raz prezydent.m senatu 1 deiCgatem Francyi 
przy Lidze Narodów Bourgeoia. W  sobotę p. mi­
nister Skirmunt będzie konferował z Poincare, 
w niedzielę zaś opuści P»ryż udając się do Lofl 
dynu. _________________

Zuchwały napad bandycki
Warszawa. (T#l. wi.). Miejscowość Zielonka 

pód Warszawą była wczoraj miejscem zuchwa­
łego napadu. Na stócyę kolejową w ZRlonce, 
w przerwie między przyjazdem a odjazdem po­
ciągu, wtargnęli bandyci i rzucili się na rabu­
nek kasy kolejowej. Udało im się w y r w a ć  z rąk 
kasyera kas tkę żelazną wraz z gotówką i u- 
miknąć. śledztwo nie wydało dotąd rezultatu. 
Natomiast w pobliskim lesie zna łez. on o roabitą 
i próżŁą. kasetkę.

Warszawa. (Tel. wł.) Rada ndn strów ushwa. 
Ula wypłacić lunkcyonarynszom państwa jedno, 
razowy zasiłek świąteczny w wysokości 53 pioc. 
poborów według zasad przy poprzednich dodat- 
mmmmmmmmmmmmmmtmmmmmmmmmm WWBMBZiMłjMBii

kuch. Wypłata tego zasiłku ma nasłąpić przed 
świętami. \

Z zasiłku tego korzystać mają również i aii- 
cercwie.

W®rszawa. (PA T ). R a ia  ministrów na posie­
dzeniu dn a 30 marca br. postanowiła zakazać 
wywozu zboża 1 jego przstworów, bydła, niero- 
gneizny, m ęsa, tłuszczów i Oablalu, oprócz
przeznaczonego na wywóz w kwietniu kontyn­
gentu ICC wagonów' jaj i zorgan zowsć objazdo­
wą knaiisyę rewizyjną dla skontrolowania, jak 
zarządzenia ta będą na granicy wykonywane,

wezwać ministra sprawiedliwości i  ministra 
spraw wewnętrznych do jarzed ożenią w ciągu 
dwóch tygodni danych co do zarządzeń prz&* 
ci w ko winnym uprawiana lichwy żywnośclo-

I wej, -- oraz spraw wewnętrznych, aby zwrócił 
• się do samorządów z wezwaniem do przostrze- 
J gania uehwai komisyi odnośnie do cen.

Warszawa. (Telł w ł.) Dwa ostatni " posiedze­
nia sejmowe czwartkowa i piątkowe miały nft 
celu załatwianie najpilniejszych spraw natury 
finansowej, jeszcze prz.id feryami świątecznemi. 
Stąd też zainteresowanie posiedzeniem dzisiej- 
szem, tak jak i wczoraiszim,- nie było zbyt du­
że, n e tylko na ga le ry ! ale i na sali ó*rad.

Natomiast przyszły tydrień zapowiada Się W  
Sejmie bardzo interes oj ąoo. W e wtór ’k i  bm. 
rozpocznie się debata nad expo«e ministra skar.

i bn i ostatniej dekiaracyi prezydenta ministrów.
Ta debata potrwa przypuszczalnie 3—4 dni i 
skończy się w sobotę & bm. W  tym też dniu 
planowane jest rozpoczęcie feryj świątecznych 

! w Sejmie, które potrwają do 2S bot. Na przy- 
j spieszenie sssyi powielkauocnej wipłyni* rząd, 
j który liczy się. z prawdopodobną potrzebą raty. 
. fikacyi umowy genewski aj w sprawi* Górnego 
’ śląska.

0 w spólny front koalicyjny w Genui
Warszawa, (Tel. w ! )  Z Paryża sygnalizu ją mierzonych i zaprzyjaźnionych, celem omówię, 

że istnieje Z3tt)i&r zwołania do Genui ua 9 kwlc. nia sprawy ścisłego wipótazhiŁana podczas kon- 
tnla, ij. w  przededniu konferencyl genueńskiej, I for-ncyi genueńskie}, 
zjazdu przedstawicieli wszystkich państw spizy- I

Przedstawiciele prasy polskiej w Genui
warszawa (Tel. wł.). Rada ministrów posta­

nowiła wzmocnić delegacj ę polską do Genui ze­
społem dziennikarzy, którzy podczas konferen- 
cyi mi-diby utrzymywać stosunki z prasą za­
graniczną

W  skład deiegr > dziennikarzy wchodzą pa­
nowie: Ehrenberg ...Kuryer Poranny"), Rosner 
(„Kuryer P o lsk i',, Kotkowski („Kuryer W ar­
szawski"), F^zner („Robotnik") i  S  iapb> 
(„C za s ").

Siadem Krwawych carów drżą o swoje życiei n

Jakie przedsięwzięto ś ;od «i  ostrożności dla zabezpieczenia delegacyi
sowieckie,?

Ryga. (A W ). Wczoraj zostały zakończone o-
brady konferencji państw bałtyckich i Rosyi w 
Rydze. W  związku z pobytem delegatów sowie­
ckich a sze-rzonemi z Mcekwy pogłoskami o rza- 
komo przygotowanych zamachach na delega­
tów sowieckich, zastosowano na kolei i uli-

jące przejazdy carów rosyjskich. Pociąg od gra­
nicy rosyjskiej do Rygi prowadził w icedyrek­
tor kole:. W  wagonach pogaszono światło. 
Wszystkie Inne pociągi zatrzymano na drodze,
dworce obstawiono pclicyą jawną i tajną. Poli- 
cya nie dopuszczana do wagonów zbyt natarczy-

ach przez które delegacya będzie przejeżdżała, j wych dzienn.karzy, usiłujących uzyskać wywia- 
nadzwyczojne środki ostrożności, przypomina- ’ dy z delegatami sowietów.

Lwów. (Te! wł.) Onegdaj w nocy niejacy: 
Wojciech Drozd owak i i Józef Maeuiek, zamor­
dowali w okolicy Szczerca Andrzeja Rebicha. 
Po dokonaniu zbrodni zrabowali mu 15 tysięcy 
marek, poczerń wykopawszy dół, zakopali swło-

i. Następnego dnia rano przechodź li obok tego 
„iie jsca dwaj chłopcy, a widząc świeżo naru- 
szeną ziemię, zawiadomili o tern miejscową po- 
licyę, która po przeprowadzeniu śledztwa stwfer- 
dżiła. ze zamórdowany Bebech zabawiał s ę dnia 
poprzedzi i. go w szynku, w miasteczku Szczer- 
cu w towarzystwie Wojeloeha Droicdow.^k i ego.

Józefa Mazurka, poczem razem z nim i lokal ten 
opuści! Jeden z przyar:szto\vanych sprawców 
M."<zurck, przyznał się do popc-inionego czynu, 
tv.ierdząc, że nair.ó^ił go do tego Drozdowski, 
opowiadaj;.c, iż zaniordouany ma duun pienię­
dzy. Wobec tego, gdy wyszii z karczmy, Droz­
dowski prz.chodząc kolo swego domu, wziął Z 
podwórza siekierę, a gdy znaleźli się w polu, 
uderzeniem w gic-wę, ciężko ofiarę poranił. To­
tem rarem poczęli nltszcząśl wego dusić, a po 
Skonstatowaniu smi r c i  rw łoki wspólnie zako­
pali w ziemi.

Rozstrzelanie mordercy w e  Lw ow ie
Lwów. (T e !  wł.). W  sprawić mordercy Bir^c- dziuy potem ogio&ił wyrok, skazujący B irs

kiego, postawionego przed sąd doraźny, donosi go na karę śmierci przez rozstrzel:-.nie.
nasz korespondent iwov.sk., co następuje: Wyrok wykonano o godzinie 'i  minut 3'

Po przemówieniu w oknrnors ; obrońcy, trybu- połudmu w myśl przepisów ustawy.
nam nasz korespondent .....

i Po przemówieniu prokuratora j umuucy, n.vuu- 
| noł udał się o godz. 10.30 na, naradę i  w pół go-
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( + )  Prem ier japoński w czasie rozpraw n :d  
rosnącą drożyznę., która i obywatelom państwa 
„wschodzącego słońca" da.ie się dotkliwie we 
znaki, wygłosił oryginalne zdanie. W yraził się 
m ianowici że „w ytok 'e ceny stanowią dowód 
zamożności bpcłcczeńsiwal4'

Krakowscy masarze, rzeżn ey i piekarze nie 
«xytali zapewne tych slówr japońskiego dostoj­

nik;, lecz podzielają jego pogląd w zupełności 
i usilni; starają się o to, aby w myśl wyżej przy­
toczonej zasady wykazać, iż krakowskie społe­
czeństwo jest jodnem z najzamożniejszych, sko­
ro znosi bez szemrania hoiendalnc ceny. podyk­
towane prz;z enUntę zacnych „żyw icieli miasta" 
przed zbliżając,;, się kampanią świąteczną.

I
Wszystko przemawia za tem, że pauamy ofarą zorganizowanego trustu

przemytniczego.
( )  Wobec nagłeoo i nie dającego się niczem

umotywować wzrostu cen. zwłaszcza na artyku­
ły pierwszej potrzeby, tak bardzo dający 8 ę we 
m ak i przez osiatiiie tygodnie całemu państwu, 
sacbodzi uzasadnione pod.jrzen a, ze ludność 
Polski sdaje się ofiarą dobrze zorganizowanego 
i  na w ielką skulę zakrojonego tajnego ekspor. 
tu na Wschód.

Obawa jest iem bardziej uzasadniorą, że sto­

warzyszenia rolnicze w  swym memoryale do 
min. prz luys u i handlu ten wla.-nie motyw ró­
żnicy cen wyraźnie podkreślają.

Wieść o w ielk m szmuglu potwierdza też czę­
ściowo i inspektorat granicy w.-*-Im dni ej (min. 
spraw wown,rr/mychj który komun kuje, że w 
ostzinich dr.ifch y.izyłapano tam wielkie ilość1 
kJntiafcrmly. Przemytnicy si *dzą już pod klu­
czem.

Jak żyje  i p racu je papież
(1.) O sposobie życia i systemie pracy papie- 

ts , Piusa X I kreślą dzienniki rzymskie nastę­
pująca szczegóły:

Fapież Pius XI wstaje o godz!nie 5 i pół rano, 
odmawia ranne modlitwy, poczem odprawia 
mszę świętą, o go>4z. 7 i pół spożywa śn adanie, 
Złożone z białej kawy i z bułki z maslecn. O go­
dzinie 8 udaje się do swego i$aI>inetp.pracowni, 
do godz. 9 przyjmuje swych sekretarzy i urzę­
dników administracyjnych, od 9—10 przyjmuje 
kardynała-sekretarza stanu. O godz. 10 rozpo­
czynają się ogólne audyeneye, które trwają aż 
do godz. 1 i pół. Przez następne pół godziny po­
rządkuje Ojciec św. swoje papiery i wydaje roz- 
porządz.nia w sprawach nie cerpięcych zwłoki.

O g*d* 5ł spożywa papież obiad w  wielkiej 
«a li bibliotecznej, * trzech Jej dużych okien, 
•wróconych na plac św. Piotra roztacza się 
przep ękny widok na cale miasto. O godz. 3 w y­
jeżdża Ojciec św. powozem na spacer do ogro­
dów watykańskich w towarzystwie zm im iają- 
cych się kolejno prałatów papieskich; jest to

nowe rozporządzenie, powitane z w ielką rado­
ścią przez prałatów, którzy mają wr ten sposób 
ckazyę wypowiedzieć się w swobodnej nieofi­
cja lnej rozieow i; o najważniejszych aktualnych 
kwestyach. Powóz papieski zatrzymuje się 
przed tzw. grotą Lourdes, gdizie papuż odmawia 
k r ó t k ą  modlitwę. Przechadzka po ogrodach koń­
czy się pieszo, a szybki sprężysty krok Ojca św. 
zdredza od razu d skonałego alp nistę. O godz. 4 
pon'i'?!.:a pap-.©?. do mio-zkc.r.kt, gdzie dzlsze au ­
ły  teye trwaj? do godz. a i pół wieczór, poczem 
następuje kólacya.

Po spożyciu wieczerzy aż do godz. 11 1 pół w 
nocy oddaje sie papież ■ studyowartiu specyal- 
nycb spraw ,»^mzanyclt z godnością i obowiąz­
kami Namiestnika Chrystusowego. Ubiegłe ty­
godnie poświęcił P us X I studyowaniu osobi­
stych, tajnych dkum entów, pozostawionych 
pi zez Ben. dykta XV; pracę tę odbywa ,1 sam je­
den, nie wzywając pomocy nawet tych ludzi, 
w  których pokłada dużo i pełne zaufanie.

Chcą wybierać carem Lenina aiho Michajła.
Obrazek z dzie ow ciemnoty ludu rosyjskiego.

(—) Prasa sowdeeka nawołuje ciągle do wzmo­
żenia intensywności pracy uświadamiającej na 
terenie wiejskim. Jako przykład potrzeby tej 
pracy „Zw i izda" przytacza następujący szcze­
gół charakterystyczny:

Do jednego z komunistów mińskich zgłosił się 
ze wsi znajomy chłop, powiadając, że „szuka 
konferencyi".

— Jakiej konferencyi?
f e LL________  .-1 I1 =—■

—  A Bóg ją wie. Pow udali, że zagranicą. 
Komunista domyślił idę, że mowa o Genui.
— A  cz:góż wy tam pojedz ecie? —  zapytał 

przez ciekawość.
— A ot mówili, że tani cara’ będą wybierać: 

Lenina, albo M chaila  — brzmiała odpowiedź.
— Któż to wam powiedział? — krzyknął obu­

rzony komunista.
—  Wszyscy u nas tak mówią.

t e l i l l n i i i i M s
czyli

skutki niecsirsżnej gadaniny 
pasażera w pociągu.

(O d  naszego korespondenta wiedeńskiego).

Wicher, w marcu.
Onegdaj rozpatrywał sędzia karny sądu po­

wiatowego w Badenie skargę o obrazę czci. 
wniesioną przez posła socyaUstycznego. byłego 
pierwszego kanclerza republiki austryackiej (r. 
1918} dra Karola Rennera prz.ciw  Gezie-Back- 
Surany. Oskarżony zdążał kuryercm koici po­
łudniowej z Badenu do W iednia i bawił rozmo­
wą pewną damę, która w trakcie tejże rozmo­
wy wyraziła mniemanie, iż bolszewizm w Rosyi 
jest interesem wyłącznie żydowskim. W  odpo­
wiedzi na to twierdził oskarżony: ,\ve Wiedniu 
istnieje -500,.000 bolszewików; proszę panią, co za 
świetne interesy na paskarskich spekulacyacn 
walutowych poczynił choćby tylko jeden Ren- 
rr ’i\“

Myśląc tak głośno, oskaraony ani przypusz­
czał iż naprzeciw niego siedzący jegomość, to 
nie kto inny, jak tylko sam Karol Seitz. prezy­
dent Zgromadzenia Narodowego, posai s< cyałi- 
styczny. towarzysz partyjny i najserdeczniejszy 
przyjaciel dra Rennora. Dr Seitz natychmiast 
zażądał od nieostrożnego pana powierzania e- 
nuncyacyi, na co tenże rzekł: ..powtarzam ją. 
To jest mój pogląd. Zresztą sąd taki opubliko­
wany był w gazetach; między innemi także w' 
„Rcichspost*."

Gdy kuryer stanął w Wriedniu spowodowali 
nieostrożnego pasażera po® owi e aocyadistyczni 
zdążający tym samym pociągiem. Karol Seitz, 
dr Otto Bauer i Otto Gloockel, wszyscy przyja- 
ci le i akusz-rowie przy narodzinach republiki 
ausiryackiej w r. 1918 —- do złożenia dat oso­
bistych Dr Rcnner w n ćs ł z potvodu tek cięż­
kiego zaizutu skargę o obrazę honoru. Na roz­
prawie zjaw ił się oskarżony osobiście, w towa­
rzystwie swego obrońcy prawnego. Obrdńca 
kv, styonowail kompetc-neyę sądu oowiatowego 
w  Badenie, twierdz c, że oskarżony wsiadł do 
pociągu dopiero w Moedlingu. a zatem do roz- 
paluzznia skargi i wyroku sąd w  Badenie nie 
jest kompetentny. Oskarżony oświadczył, że 
rozmawiając ze wspomnianą damą o bolszewiź- 
mie, cc-prawda zauważył, iż wiełu dorobiło się 
na nim fortuny, lecz ni?, omieszkał stwierdzić, 
że mnóstwo też potraciło majątki; przyznaje, i i  
napomknął przy tom o dochodach dra Rennera, 
lecz musi stanowcz-o zaprzeczyć, iż jego tnun- 
cy-zeye o spkulacyach gieł-Jziarskich paskarzy 
walutowych pozostawały w związku z uw-agą 
o dochodach dra Ronnera. Zastępca oskarżycie­
la oświadczył, iż wobec zaprzeczeń oskarżonego 
nieodzownem jest wezwać posłów Se:tza. Baue­
ra i Gloeckla na świadków i postawił wniosek 
o poruczenie przeprowadzenia rozprawy karnej 
sądowi powiatowemu w  I. dzialnicy Wiednia, 
na co sąd 1 zastępca poszkodowanego zgtxlz.ili 
się.

O epilogu tej ciekawej rozprawy nie omiesz­
kam Wam na czasie donieść.
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Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Maiya 1  Dz:edn»yokieh Komorowska,

—  Pani istotnie nie ma powodu odczuwania ża 
hi do Amy, że pc® ępowała zawsze stosownie do 
tego, do czego byia uprawniona- nic nie jest bar­
dziej 'prawćLiwe, rzekł młody cziowieu pooażmc 
A le gdyby pani zapytała własnego sumienia, 
*  raczej, gdyby się pani szczerze i nielitościwie 
Względem samej siebie ni? zadawalniala specy- 
licznemi jego odpow iedziami, lecz wydaila  z glę- 
hin jego tajemnice, to przekonałaby s ię  p.,vni o 

rnś, do czego się pani prawdopodobnie nie 
krzyzaia a nikomu... nawet własnemu sercu... o 
tem mianowicie, że p. Amy Bcisjoli nie a.-.idzi... 
f a  nienawiść, której nie moją rzeczą szukać 
&**tyczyn lub dyskutować nad niemi, ta ni.mai 
* iś ć  bezlitosna i okrutna ona stanowiła w sto­
l i k u  pani do Amy ukryty bodziec, namiętne 
tetechnienie wszystkich decyzyi. powziętych

przez nią. wszystkich sądów, jakie wydawała l 
wszystkich wrażeń, jakim  ulegała... tak. powta­
rzam raz jeszcze, niech pani zapyta własnego 
sumienia, zapyta szczerze, bez litości ani ogró­
dek... a przekona się pani. że mam slu&zność.

Mia.’ e zielonawe oczy rozszerzyły się ni.pomier- 
n e, zimne warg' się poruszyły, ale panna Arguin 
nie odpowiedziała ani słowa. Wzruszyła tylko 
chudomi swemi ramionami i zbliżyła s ę o parę 
kroków do Amy.

Dziewczę siało tuż obok okna, a cień fira iki 
pada' na jej twarzyczkę. Wyprostowana, jak 
struną, słuchała całej rozmowy, zdrętwiała nie­
mal w sw'ej n eruchomości. N ie wypowiedziała 
jednak dotychczas ani jednego słowa.

— Żegnam cię, Am y — zwróci a się do niej 
panna Arguin —  możesz podziękować Bogu, za 
j igo szczególną nad sobą opiekę. U f3 m; że bę­
dziesz dla człowieka, który cię bieże b edną i 0 - 
golc-coną ze wszystkiego, żoną cnotliwą, j w ier­
ną, taką, w której serce męża pokłada ufność 1 
o której mówił król Salomon ,,iż większa joj 
wartość od wartości pere’.‘*

Amy skłoni a pow ażnie głową:
—  I ja w to ufam — odpowiedziała.
Panna Arguin wyszia z godnością, za nią po­

stępował W ilhelm  odprowadzający ją uprzejmie.
Powrócił jednak natychmiast znów do jadal­

nego pokoju.
Uśmiech trochę dziwny, trochę nienaturalny, 

przeistacza! wyraz jego twarzy. Ucz go nie roz­
jaśniał.

—  A  więc. dziecko drogie, zdaje saę, że tego 
chciał los...

Lecz n e mógł dokończyć, bo Am y pobiegła do 
niego z radosnem łkaniem i namiętną wdzięcz­
nością i wołała, zarzuciwszy mu, pUszczotllwym 
ruchem, ręce na szyję: \

—  Ach Kerjeau'- mój stary Kefjeau, mój w ier­
ny bracie, mój przyjąć elu, moje ty wszystko! 
Dobry jesteś?... Juiz się nie czuję oramot-nio:a, 
już się nie lękam niczego, rada jesW n i bezgra­
n ic zn i zadowolona! D zęk i, dzięki, dzięki!

— Biedactwo moje małe. to co czynimy, po­
wtarzam raz jeszcz?, bardzo jest w ie lk im  sza­
leństwem!... Obyś go tylko nigdy nie żaćowa.i!

—  Będziemy bardzo szczęśliwi! zobaczysz! 
twierdzi a z w ielką pewnością siebie.

Kerj au ucałował już tylko w milczeniu ma­
lutką rączkę, ukrywającą s ę w jego dłoni.

(Ciąg dalszy nastąpP.
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Pałac w  Genu I  Powietrzny express Londyn-Konstantynopol.
Dz ś wyrusza w drogę pierwszy statek powietrzny.

Dziś wyruszyć ma z Londynu pierwszy pasa­
żerski olbrzymi „Pow ielfeny Orieot-Espr^k** 
przez Paryż. Strassburg, Pragę, Wiedeń Buka­
reszt do Konstantynopola. „Pow LU zny Oriem- 
ExpreM'“ będzjp przebywał drogę w 2i i pół 00- 
dz nar.b, odliczając przystanki n? stso.yach db 
snu i pożywienia, czyli p ^ d iii sama h*d*le 
trwała o (0 godzin arocaj niż pociągiem lądo­
wym.

, Aerial Orient Expres**‘ przebywać będzie IM

rei angielskich w d ę g n ga iztny. Bilet L«n-
lyn-Konster.tynopol kosztuje ST funtóov azter- 
lingów i 16 szylingów; jedna mila jest obliczo­
na w koszcie 1 5 pół pensa, cala ruta ooejmujo 
rko'.ę> “dOO mil. Bilety możni kupować do każdej 
-Mcyl v.cdług tej ta rjfy , Rz-cc-z "h LraKtTysty- 
czna dla przedsiębiorców angielskich, że \> ar- 
uzawa jest rozmyślnie pominięta na korzyść 
Wiednia, choć ruta aeroplanów idzie właśnie na 
Pracę — Warszav ę —  Bukareszt.

i i  w i l i  t  M e l i s  w

Portal pałacu św. Jerzego w Ge*"ui, w którym 
odbędzie się konfereneya, mająca zadecydować 
o pokoju w Europie.

Chwila blełaca.
Kalendarzyk:

Taodo.a
Weenód wonei 6'18 
Zachód słońca: 7*12 
Długość dni*: 12 51

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Sohots: „Siejba" (Nowość).
Niedziela popoł.: „Straszne dzieci**.

Wieczór; „Siejba".
T L  A ir .  ..... O PER A  I  O PERETK A  

Sobota: „Żydów kaM.
Niedziela popoi.: ..Odmłodzony Adolai**.

Wieczór .Żydówka**,
TLA*c^ P A O A T E LA  

Sobota popoŁ: ..Dr Stiegiitz**.
Wieczor „Artajn kwa i wąż".

U: i*l^i i w  V.'3 £C1
SoDoia. . Sznera**
Niedziela oonot.: .Sznera**

W lyzor: . Szoera". ___
w y k ł a d y  w  z w ią z k u  l it e  p a t ó w  

(Dom artystów plac iw, Dnche). 
Niedziela 2 kwietnia, dr Adolf Klęsk: „Ludzie i
zwierzęta w stanie dzikości i oswojenia**.

KOLLEG1UM W fKŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie, Rynek gl. Unia A—B L. 39 

Sobota, prot. Lntw. dr Jerzy Myciolski: „Kbndrya, 
Rubens i Polska w dziedzinie malarstwa** (z o* 
hrnzamt świetylnymi).

Dl u rtH z Tnm*iintti n zdrowia.
f ) Z dni,im 1 kwietnia utworzone Z''o,anie ęta*

nowifko wicemiirstra zdrowia.
Stanowisko to obejmuje ar Bujnl&kl. dotyohcza> 

sowy dyrektor spllala pov wachneyo w Tarnowie, 
wybitny specjalista w zekreeio szpitalnictwa.

Do najbliższych zadań p. Bujalskiego należeć bę< 
dzaa doprowadzenie do końca zaczętych jut per. 
itaktacyj w sprawie zawarcia konwencji oanitar* 
nych z Rosyą I Czechosłowacją. a także zawarcie 
podobnych konwtncyj z innemt państwami.

(i.) Przed dwoma dniami dc nosiliśmy o stra­
szne; tragedyi, jaka rozegrała. się na hydropla- 
nia, ktćry spadł w morw rkulkiem złamania się 
emby. pomiędzy Bmlmi a Miam’-. Jak wiadomo 
ofitrą katastrofy pzdho pięć osób. Wyratowany 
w nocy na morzu pilot Robert Moore, który 
przez trzy dni i trzy noc* trzymaj gię kurczowo 
hydroplanu. odzyskawszy przytomność tak kre­
śli szczegóły fcataurofy:

— Hydraw.on mój złamał śrubę, gdy znajdo. 
wr!.smv się w odległości 15 mil od Łbmi.ii. —  
Usiłowałem zbliżyć się do okrętu rybackiego, 
którego kapitan by! moim znajomym. Woła.’ nr, 
krzyczałem z oddali, na okręcie jednak bawiono 
się właśnie ochoczo, nie dosłyszano więc moich 
krzyków. Woda tymczasem zaczynała dostawać 
sję do wnętrza naszego aparatu, przez otwór 
zrób cny złamaniem się śruby. Za zkaiem nars - 
zie dziurę w.asnym płaszczem, lecz ni« na wie­
le s:ę to przydało. Fale coraz silniej

MIOTAŁY NASZYM HYDRA WIONEM. 
Dwu pasażirów utonęło; pozostało trzech: 

dwie panie i jeden mężczyzna. Naatępnego dnia
! obie te n eezczęsne kobiety umarły skutkiem 

pom-e«zania zmysłów. Ginęły ze strasznym 
obłąkańczym uśmiech m na tw&rsy, który n »

j^aw sw  pozostanie mi w pamięci, 
i Ostatni mój pozositiy jeszcze przy życiu to­

warzysz czując 
i ZBLIŻAJĄC* SIR CHWILE SKONU

przypomniał sonie, że ma w kieszeni pantalo- 
| nów 200C dolarów. „To dla ciebie** rzek.’ i sko­

nał. Czułem, ze nie potraf ę spojrzeć w oczy mo­
im koi com, gdy powrócę do Miami z pieniędzmi 
n eszozęśliwego nieboszczyka, bez wahania więc 
wrzuciłem je w morze.

Przypominam sobie, że obwiązałem się sznu 
reun, ai>y móclz łatwiej się utrzymać. W  ^ię-teżf 
popołudniu po trzoęh dniach i trz ch nocach 
walki z czyhającą. na nuiie śmiercią, odczuwa­
łem głód nie do zniesienia,

GRYZŁAM P a ZNOOCIU DO KRWI.
Na wodzie kołysał się jakiś stary but, schwyci­
łem go z trudem i zjadłem skwapliwie.

Kiedy geniąc resztkam* sił byłem już bliski 
utonięcia ujrzałem plynęcj nieopodal okręty... 
miaiem tak wyschnięte gardło, że nie mog.eno. 
nawet krzyknąć... 1 na tem kończy się moja 
świade neosć.

W  sobotę o świcie pilot Moore został wyrato­
wany prziiz okręt, który zjawie się niespodiiaalo.

I I Nawrócenie'* słynnego boksera.
( + )  Wspominaliśmy niedawno o słynnym mistrzu 

boksu, Jim Jeffnes, który porzucił swój dotycucza- 
sowy zawód i jął się umoraliuania bliźnich jako 
karnodzieja. To „nawrócenie się*" glośaegc boksera 
wywołało nieład# aeuzacyę w Ameryce, twieibiająi 
cej jak wiadomo, mistrzów kunsztu pięściarskiego 
na równi z gwiazdami filmowemi i cłootiymi po» 
Utykami.

Jim Jeffrjeu był specyalnościa w swoim rodzaju. 
W ystudyował on dokładne „słabe strony"* organi­
zmu ludzkiego i doszedł do przekonania, że iderze* 
nie w azczękę lub w okolicę wątroby najprędzej po« 
wala człowieka. W tym też kierunku 'jspecyaii/.o. 
wał się i odniósł szereg głośnych try umfów nad 
przeciwnikanm, którzy tak głęboko jan on nie wy- 
studyowali swego zawodu.

| Jim Jefiries był bardsc popularny w sferach atne* 
i rykańskiego „lepszego 'nwarzysiwa-* i boi^izcz m 

kobiet, ubiegających się o względy słynnego bokse­
ra. Jenakże to wszystko widocznie nie zadawąiało 
go, skoro nagle rsuał sławę, dobre ttw ai i hołdy 
pięknych dam i zdecydował się wyjechać do Afry» 
ki, by ^in słowem kaznodzkjskietn podb ,ać dusze 
czarnych murzynów, jak dotąd podbijąl serca bia* 
łych AmerykaneŁ 

Liczni wiellMciełe, a zwłaszcza wielbiciela 
J« ffriesa są zrozpaczeni tą zmianę zawodu i zacho. 
dzi powa.na obawą, te zwłaszcza zwolenniczki 
słynnego Jima wyrzekną się go od chwili, odkąd 
zaprzestał obrabiać potężną pięścią szczeki J wątro* 
by przeciwników.

Biuro pośrednictwa w rozwodach.
Przedsiębiorstwo dla dostarczania „dowodów zdrady".

(1.) Nowojorskie władze policyjne trafiły na ślad . Zdradzieckie sztuczki pana Berkowitza wyszły na 
oiganizacyii, ciągnącej zyski z oscDiiwego szachruj, jaw dzięki nowojorskiemu adwokatowi .bess. Je- 

. stwa. Organlzac/ą ta, mająca swą giów:ią siedzibę dtc z klientów owego adwokata wpadł przez „biu* 
w mieńcie Hudaon, rozliczne zaa filia w rozmaitych ro pośrednictwa w rozwodach" w haidzo i-iemiłą 
miejscach kąpielowych i letniskach, ma na celu sytuacyę. Adwokat Cnest, który miał j ii pewn*~ 
dostarczanie materyału „dowodowego** .. izystkim podejrzenie na Berkowitza, uciekł się do następ-. 
tym, którzy pragną rozpocząć proces rozwodowy, cego fortelu: Oto powiedział oszustowi, iz jeden z 
Rzecz prosta, ów materyał „dowodowy" zdobywany jego klieniów pragnie wszcząć akc>ę < zwodową. 

I jest drogą przeróżnych praktyk «sachrajsk>h.
! Kierownikiem owego przedsiębiorstwa 'est nfeja-

Dkraińcy M i  iie loBsiaiiynopolii
W iadcm oii jak za „Saczułka",

Lwowski „Iirc matlzkij WMftnyk** zamieszcza ar. 
ty kuł don agająry się dla Ukrainy Konstantyno. 
pola. jako klucza jej handlu zagranicznego.

kl Jack Berkowitz, który został właśnie obawie are. 
: «ztcw_ny przaz nowojorską policyę. Pan Berkowitz 
! i jego spólnicy przeprowadzali całą tę „szlachetną" 

akryę w- następujący sposób: Gdy chcieli n. p, żonie 
dostarczyć dowodów zdrady męża, śledzili go r.a 
każdym kroku, aż dopóki nie zapoznali aii dokłar 
dnie z Jego sposobem życia. Następnie psy hali oa 
teką chwilę, w której dla szpiegowanego ntemotli. 
wością było zdobyć jakiekolwiek alibi, którem 
mógłby w przyszłości wykazać swą aicwiui.cść, — 
W takiej właśnie ch willi człowiek, ktćry p-zybi-^ral 
strój oraz ma*kę śledzonego, bywał prz, lapywnny 
,,lu flagranti" w bardzo podejrzanej syluicvi. Spi­
sywano natychmiast formalny protokół, a czlo, 
wiek szpiegowany nic był w stanie udowodnić pó= 
źniej swej niewinności, nic posiadając dostateczne. 

| go alibi.

nie posiada Jednak żadnych dowodów. Be/kow itz 
dal się złapać, oświadczając swą gotowość „dt-po- 
moźtnia** w tej sprawie. Adwokat zaaranżował spo. 
tkanie Berków Pza z pewnym detektyw e n kobietą, 
która przeds.awiła się oszustowi, jako zoua piagną- 
ca rozwodu. Berkowitz przyrzekł jej swą pouioc, 
żądając odrazu za swe usługi zapłaty 10C0 dolarów. 
Cala ta poufna rozmowa była podsłuchana i steno. 
grafówana; stała się też ona jaskrawym dowrdem 
oszukańczych praktyk Berko t ttza i wyjasn.ła taje. 
mnicę jego „biura pośrednictwe".

B H H ■ h h h h b k b S h h h

ś f ^  ^  odnowie orzeuiriatę ^
(ssą n a  k w i e c i e ń  •
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Okropne wieści 2
f— ) 'Aby dać naszym czytelnikom choć czę­

ściowy obraz lego co się w Rosy! dzieje, bez 
żadnych z n.iuzzj sćro-ny przejaskrawi' ań faktów, 
r i? ' ’ ta.cza.my dosłownie kilka wiadomości z pra­
sy sowieckiej:

W  gazocie „Raibocjiij" i  *cinia ?4 marca, ko-res- 
P>on:’ nt z powiat,u jAigaczc-kiego pisz,?:

„W  : concj ciszy odbywają się jkroDac zbrod­
nie. Fodzi;e mordują swe własne dzieci i p ° i« ,  
rają je. Słyszeć o terr, to nic. — i*zeba to roba- 
czy W sąsiednim, oystopolskim  powiecie, za- 
lutlrtionym pruss czuwaszów, od 1 go do 7 mir- 
ca na 21.000 chorych i cełibionych z giodu, u- 
mai-ło 15.18i. a na tyfus 1.165. Oprócz tego w 
powiecie zabito 1 zjedzono 302 ludzi".

— ‘Według obliczeń urzędowych, których za 
jedno? kę wzięto ceny z roku 1913. okazuje sie. 
że w Moskwie ceny do dnia W  marca r. b. wzro-

sowiecklego raju.
Bły 1,652.000 razy. W  szeregu in.-.yeh miejsco­
wości rosyjskich ceny obecne «• p n ó w n ^ in  z 
przfldwcjenueml wzioily 3—4 miliony razy.

— W  Buzułuku, w gubemii se narskicj, inży­
nier Straciiow. nie będąc w Marie wyżywić ro. 
dzi.iy, zarżnął dwoje swoich dzieci i żonę, p1*- 
ezerrj sam się powiesił.

—  Władze sowieckie zamknęły wydawane w 
Petersburgu przez zrzeszenie literatów i dzien­
nikarzy, pozbawiane wszelkiej te. dencyi poli­
tycznej miesięczniki: ,.W L»tnik Literatury" i
„Letenią Piotregradzkogo dom i litera torow".

—  Z Odesy komunikują, że przy wyjściu z 
portu odoskiego kanonierska sowiecka zatopiła 
motorówkę, w której grupu uchodźców usiłowa­
ła wydostać się za granicę. Wszyscy uchodźcy, 
w liczbie 17 mężczyzn, 8 kcb tt i 2 dzlsc* zgi­
nęli.

Czescy zwolennicy wieloźeństwa.
PFZECBODZĄ • NA  MAH0MET4NIZM, BY M5DZ POJĄĆ DW IE ŻONY. — STANOWISKO  
R ZĄ D U  W  TEJ SPRAWIE. _  BOBATERZY, KTÓRZY S ię  NIE BOJĄ... DW U TEŚCIOWYCH.
(Ą -) Pisma czeskie donoszą, że w Hohenstadt 

(Moraw y) wielu mężczyzn przeszło na wiarą 
mahoinetauF ;ą jedynie w tym cel., by nódz pf 
ras drugi wstąp ć u zwirzKl małżeński). iWąd 
republiki v.praw ło to w pewne zakłopotanie, 
ponieważ ustamy czeskie nie przewiduję środ­
ków zapobiegawczych przeciw tego rodzaju w ic. 
lożcństwu- Jak siychać. rząd czeski przjgotowu- 
jo wydanie nowej ustawy, normującej tę kwe. 
ŚtyF

Lzi-wnem się wydaje tylko jedno: Jak w <łzl- 
Unjszych stosunkach, gdzie nawet wzdychający

do jarzma małżeńskiego kawalerzy rezygnują z 
rozkoszy małżeńskich wobec .naterya’ nych 
trudności, połączonych z za.oż niein domowego 
ogniska. —  jstk wobec tego mogą istnieć indy­
widua. które nie zadawalając się jedną żoną, 
sięgają jeszcze po drugą!... Chyba, że u naszych 
„pobrałjanców" cze-kah instynkt MmiJ jny .esl 
tak silnie rozwinięty, ze nawet kosziem zmiany 
wyznania chcą go zaspokoić. Fo.lj;twiać na.rzy 
bądź co b de odwagę tycn ludzi. K t ó r z y  są w  
stania snleść Uwi* żeny 1 — co gsrsza — bwk  
teściowa!

(o) \Vi w torek o godz. 4 popołudniu został na. 
polecenie władz wojskowych *a aztowany urzę- 
du i* ewidencyjny, pazydadlouy do Starostwa 
w  Chrzanowie Michał Idgel. Aresztowanie i od- 
ptaw lenie go do więzienia garn zonowego w 
Krakowe nastąpiło przez w ochmistrza wojsko­
wej żandarmeryi, wskutek, rzekomo stwierdzo­
nego tapW tućłwa uprawianego przez tego urzę­
dnika.

Według krążących wersyi, miał on otrzymać 
ed jo d itg o  z poborowych 4000 mk, za uwolnie­
nie tegoż od służby wojskowej. Gdy jednak 
wskutek donicisj.n.a, żandarmetya poborowego

tego jako dezertera aresztowała i ten ujawni? 
oalą u-aukińczę pian pulacyę. pc» .>rzeprovyedzo- 
n jc ii dochodzeniach i przesłuchaniu świadków, 
urzędnika F igla aresztowana i uwięziono.

Michał Figei w b żącym roku kończył Cżtes- 
dziesty rok służby państw, i spoffli o val się orze- 
niesienia go w tlały stan spoczynku. W  Chrzano- 
v.je ptzebyw3ił cd szeregu lat, guzie miał up.nię 
czicwicka bardzo zamożnego- Nie dziw więc. ie  
w i.se o aresztówaniu go, wywołała w mieście 
duzą scnzacyę i jak zawsze w tak,cli vypalkach 
różne komentarze.

5 rozpraw przy drzwiach zamkniętych.
CZTEBU OSKARŻONYCH UWOLNIONO, JEDEN TYLKO SKAZANY NA  1

POPRAWY.
L,\TA COMO

Trybunał sądu okręg, karnego w  Warszawie 
roz.f a .ry w al on cg Jaj aż p <_e sp,aw o zn i--wo­
lenie. Ze względu na otyraizę moralności Trybu­
nał uchwaLł przeprowadzić wszystkie sprawy 
przy drzwiach zamkniętych.

Jako pierwszy na lawie oskarżonych zasiadł 
posierunkowy P. P. Marya.n Konecki, uskaiżuny 
prz^z Władysławę W . o to, że skorzystał z 
chw i l  kiady ona jako aresztnntka była sama 
zamknięta w coli i depuścd się na ulej gwmta. 
Przeszło, ć jednak j oszkodowanej nie wykazy­
wała wc-ale, by czyn oskarżonego Koneckiego 
mógł być dla n i.j katastrofą życiową. Ponieważ

przewód sądowy wykazał, że podłdtem skargi, 
jest i p-owna chęć zemsty 2.3 strony oskar- 
żjcielk i. więc trybunał uwolnił oskarżonego od 
winy i kazy.

le n  sam trybunał uwolnił oskarżonych Jana 
Bagnliwskiego za rzekome zn iew o len i 17-le.t- 
niej Stanisła. y K.. Jana K o n i  kiego za zgv.ał- 
cenit Józefy B. 1 Sin:la Leibę Lipowicza za 
zgwaieen e tś-lefnioj K lary W.

Jedynie Brom ńawa Saksa skazano na 2 lata 
domu poprawy za to l i  rzeczywiście dopuścił 
się brutalnego gwałtu na 17-lf ta.rj swojej slnża. 
ooj Ayalonli o.

tych glo..ną sprawę rnjra Józefa Wysocki go 1 
por, Zygmunta Mazurów!cza o zabór i apis^da* 
samochodu ,Bcnz“ p. lidiwardowi Bersohnowi, 
właśc ciclow i dóbr i cukr.wni „Czersk". — 
Oprócz ttgo mjr. W ysorki i nijr. wojsk sarao- 
chod-owj en Michał Romanowicz oskarżeni byli

Wielka księżna mniszką.

Wielka ktlfżua Elżbieta.

(d) Siostra zamordo .vanej carycy, rosyjska 
wielka księżna Elżb.eta, w czasie przewrotu w 
Ro-.syi tajemniczo zmkla tak, że do tej pory ni* 
wiedziano, co właściwie) z uą się stało. Powtse- 
chnie sądzo o, że i ona pc Jzóelibi los tara Mi- 
koirja. Tymczasem cbecnie wy.;.izl-o na jaw. że 
wielka księżna Liźnięta zdołała mniszką w jed- 
nym z r-esyjskich klasz.tcrów, do k.órego schro 
niłe się. aby ujść przed zamachem moruerczym.

na poztawienle praw stanu, wykreślanie z woj. 
sk.a i na karę śmierci przez reisłrzclanWi. mjra 
zaś Kichała Romanowie,za uniewinnił * tem, że
po upraw .mocnieniu się wyroku przeci,v ska­
zanym akta tej sprawy odeśle do oficerskiego 
s^du honcaow.igo dla ustalenia, czy mjr. Roma­
nu w, cz, pobierając przy sprzedaży automobilu 
prow izję w sum.e 300 tysięcy marek nie wykro­
czył przeciw godności stanu aficUBŁ/ego.

Będąca na sadi narzeczona mjra WySocklogb 
(zaręczona z nim w czasie trwa.r..a rozpraw) nie­
dawno rozw icdz ona z mężem p. M„ po og .-y t -  
nin wyroku wyUuchnę.n spazmatycznym pła­
czem.

Major i porucznik skazani na śmierć.
Za sprzedaż automobilu i p r z y w ł a s z c z e ń  a sobie 750.000 marek skazani

na rozstrzelanie,
( —) Przez cały ubiegły tydzień Sąd wojskowy niwszy wł^-ciciela f :rmy „Monopol** w Kri’ ko- 

w W ;.;i»sza>\\*ie roz.ważal przy drzwiach zamkirię- i w ie do wystawienia wyższego rachunku za
autoińobib, n ,i zup acono w istocie. Wkońcu 
mjr. \V'j'sock em u zarzucono dokona. 'B ostustw* 
na sumę 10 tys ęcy marek.

Sąd wojskowy pz wyclucknalu trzy iz i:s ln  
czterech świadków i p rzem ów ień  stron t g ło s ił 
onogdaj wyrok, kiói-cgo m ocą skaza ł m jra  Józe .

o przywłaszczenie sobie 750 tysięcy uazok. akio- i la WysocJ&iejp i por. Zygmunta iAazar>wicza

Wiec rękodzielników 
we Lwowie.

Dnia 25 III. br. odbył się we Lwowie wiec ręko.
d.eimczy zwołany przoz PrezyJyjm Izby llęko, 
dzieinićzj) iwowsKiej przy w^pomuziale wybitnych 
jednosick przei.f>'»iu i rękodzieła. Zainteresowanie 
było wielkie, czego najlepszym dowodem nczny u- 
dzial sfer interesujących s ą losami przemysłu I 
rę-Kodzieiu. Między ooecnytni można było zauważyć 
pp. posłom: Ciiiibńisku-go. Adama, hr Skarbka., 
przeustawiciela wojewouztwa lwowsk.ego p. Hoff. 
mana, inspektora pracy p. Nawratila, instruktora 
przemysłowego p. Zintla, przedstawicieli Izby han­
dlowej i prz ;H>yslov\oj p. dra TrawiiLkiego i dra 
WachUa, przedśtawóctieli Iias chorych i Zakładu 
ubezpieczeń od wypadków i innych instytucyj spo* 
lecznych.

Po zagajeniu wiecu przez Prezydenta miasta 
Lwowa p. Neumanna i po przywitan u gości i de­
legatów z Koldmyi. Stanislauoiia, Brcdów. Złoczo* 
wa, Tarnopoia. Przemyśia. Drohobycza i innych 
miasteczek, przez prezesa Izby p. Schi-mere przy, 
Stępiono do obrad nad porządkiem dziennym, a 
mianowicie nad referatem p. Ilasiewicza w sprawie 
Kas chorych p. Cirina w sprawie ustawy ubezpia, 
czcń od w ypadków , p. Cetritza / w spriwie ustawy 
względnie projektu ustawy przoniws owej i kredy, 
tów ulgowych. Po wyczerpującej dysknsyi nstf tymi 
referatami, w której żywy ud.dnł brali posłowie i 
delegaci, uchwalono jednomyślnie jak natenergiez, 
niej dcmarać się swych praw i wysłać w sprawach 
poruszonych m<.-moryały do odnośnych czynników.

Po \v\C7oriuin u pnr^pflkn 07’ ^nncgo. ohrrdowrnO 
'"Szcza nad merr.. ryałcni prz-^d^żonymi nrzez de, 
>—atów Koloim i w spraw taryf Kcbdmwch.

Po mfortnącyj w sprawie nyąaATmmwlp i z»mta, 
ru zni"-3 i mia Instytutu t?®inrlo"r:c>!lięflf przv Izbie 
łtardłowej i prayirafsińtwj. w której *o sprawie 
Prezydynm T/by nękodziełoic/ej . ,ąz»i2j?n5ło swe 
stanowisko. Pr,->/--s p. S«hirmer zdrokn^ł posiedze­
nie dziękując licznie jirzyhj T} m na wiec.

— o o o  —
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Gabinet figur wcs owych.
— Szanowra publiczności! Proszę się nic 

pchać, ho tu nic jest żaden teatr, tylko artysty- 
<z-ne ruchome prac dsięlpiorslwo figur wosko­
wych.

Gl:s publiczności: Dlaczego „ruchome1*?
Właściciel: Bo się ruszamy, bo jeździmy po 

Obydwóch półkulach, a obecnie jcsioi.ny przy­
tomni w pięknem m ieście Krakowi*?... Szanowna ! 
publiczności! Proszę się nże pchać, bo na pysk 
powyrzucam. Tu nie jusl żaden odczyt popular- , 
ny, — tu się można czegoś nauczyć!... Powoli, 
po jednemu. — pan ma bilet?

Gość: Proszę!...
Wia£cŁcicl: Jazda do środka! Miałem raz taki 

wypadek, ż? gość pokazał mi bilet tramwajowy 
i to już przejechany!... A to co?... Panna w kape­
luszu chcesz do muzeum woskowego? Zaraz 
zdjąć kapelusz, al!x> dopłacić do bil -tu taksę 
kar ą!.„ 20 marek!... Dobre!... Hulaj panna do 
środka!... A  pani dobrodziejka co? Pani ze wzglę 
tLu na grubość musi kupić dwa bilety!... Raz 
ciu lem  gościa, który wykupił 3 bilety odrazu. 
Gdy umarł, kazałem go zubajcować i obwoziłem 
jako wybryk natury!,..

Głosy; Trupa obwoził!...
‘Właściciel: Nie trupa, tylko mumię!... Czy to i

Szarada Wielkanocna
d l a  Czytelników „Gońca Krakowskiego"

ułożona przez MARY A  NA FONTANĘ.

Wicek — kino —  gra — sok.
Z  powyższych liter należy ułożyć tytuł znanego pisma pclskłego.
Z a  h ć f n e  tozwiązanie wydawnictwo „Gońca K rakowskiego4* wyznacza 

w drodze losowania

60 nagród, wartości przeszło 200 000 marek.
Warunki dopuszczenia do losowania.

1. Szarada powyższa zamieszczona będzie w 
kilku numerach „Gońca Krakowskiego" w róż­
nych odstępach czasu

2 Udz ai w rozwiązaniu tej szarady i w  loso­
waniu nagród może brać nie tylko prenumera­
tor, ale każdy czytelnik ..Gońca Kiakowskiego- 
go“ . tak z Kr3kowa. jak z prowincyi.

3 Każdy ubiegający się o nagrodę musi prze­
siać pocztą lub oddać do Adininlstracyl „Gońca 
Krakówsk ego" w kopercis rozwiązanie szar»dy, 
z podaniem swego imienia i naz.viska, wraz ze 
swoim dokładnym adresem, oraz dołączyć trzy 
wycięte nagłówki „G ut-a Ki akowskiego”, z fla . 
tą tych numerów, w których pojawi idą n n ej. 
sze OgiOszone „Sz nad? Wlalkanocnej*. W ycięte 
trzy nagłówki nie mogą pochodzić z jednej i tej

dz>ny 7 wieczór.
5. Ci tylko którzy zastosują się do powyi- 

szych warunków, będą dopuszczeni do losowa­
nia.

G. Uroczysta publiczne l°sowanie M  nagród,
w kłórem udziai mogą wziąć wszyscy ubiegają­
cy się o nagrodę, odbędzie *ią w niedzielę „P * l-  
mową“. t. dnia 9 kwietnia 1922 r„ o godr*nI« 
1I-tej przed po.udniem, w dużej sali redakcyj­
nej „Gońca Krakowski go“ przy ulicy Dunaje­
wskiego 1. 7.

7. W ynik losowania podanv będzie w nume­
rze , Gońca Krakowskiego** rano we wtorek dh. 
11 kwietnia, datowanym na środę dnia 12 kwie­
tnia b. r.

3. Nagrody, przypadic przy publicznym loso-
samej daty i numeru „Gońca Krakowskiego**, { waniu, wyda administracya „Gońca Krakow-
lecz muszą być z różnycb dni. czyli każdy z 
trzech wycinków musi inieć edmienną datę. 

Rozwiązanie wraz z wycinkami należy prze- 
| sUr Jut oddać w Adudn-siracyi ,Gońca Kra- 

Mój panie! Ja mam do- ; kowsk-egO“ * najdalej w nieprzekraczalnym ter-
' minie we czwartek dnia 6 kw-'etnia 1922 da fl°-

d&iocko panienki?
Panienka (urażona): 

p iero narzeczonego.
Właściciel: Tein bardziej!... Z 'a łem  jedną pan 

nę, klóa*a miała dwóch narzeczonych i ani jed­
nego dziecka i znalem taką, co nie miała ani je 
dnego narzeczonego, a za to dwoje dzieci!... W ła- 
» ić  do środocztka!... Żadnych śmiechów, tu trze­
ba (być w poważ ym stanie, bo tu nie jest żaden 
teatr ani odczyt, tu jest Muzeum figur wosko­
wych, tu się można czegoś nauczyć!...

’ Glos: A cóż my tam zobaczymy?
Właściciel: Zobaczycie różnych wielkich zbro­

dniarzy, ćila których’ nic nie było świę ego; on! 
mordowali służące, a petem je zjadali usmażone 
lub upierzone, czasem nawet w rosole.

G łM ; W  rosole zjeść kucharkę, to straszne!...
W łaściciel; Z. baczycie jeszcze strasz iejsze!... 

Jest tam u mnie jntten potwór (cale szczęście, 
ie  z wc«ku!/, który otruł swego dziad;a. aby 
z jego żoną się ożenić. Jest tam człowiek, który 
po-siadal taką siłę, że jedną ręką wstrzymywał 
pociąg pen; ieszny. a drugą drapał się po gło­
wie, Jest dziecko, która satno wiersze -mówi, sa­
mo pisze, samo siedzi i samemu włosy rosną. 
Jest wąż, który ma o j  głowy do ogona 15 stój). 
a. od ogona do głowy 25 stóp, — razem stóp -40. 
Tu można widzieć Franciszka Józefa zupełnie 
jak Lclewioz, ale f ie bójcie się, on jest tylko 
2 wosku!

G.os; A nieprawda, bo ja v,idzia’ am pana Le- 
le\vi;z,a wczoraj na ulicy.

Wlaścicocl: Ale ja mówię o Franciszku Józe­
fie, ty głupia babo!... A teraz uważać, nie pchać 
się, — po kolei, — z powagą!... Tu się można 
czegoś nauczyć!- Kmk.

skiego", ulica Dunajewskiego 1. 7, we czwartek, 
dnia 13 kwietnia 1922, w godzinach urzędowych.
Za wygrane przedmioty, jak szynka, kiełbasa, 
mąka, wódka, m ód itp„ które miałyby być 
wysłane na prowincyę, administracya prześle 
przekazem pocztowym ich równowartość.

Mm kkkzuh - ń n  ilsiD nim
(1.) Mieszkańcy włoskiej wioski Resignano, w o« 

kolicacli Turynu, poruszeni są do żywego całym sze 
regiem n.ewyjdśu.onycu z ja w ^  mu.,mitycznych, 
których osią jest pewna 10,-letnia dziewczynka.

Powagi naukowe z miasta Turynu zauważyły, że 
za kaźdern zbliżeniem się dziecka podnoszą się plo, 
r.ące drzewa z ogniska, naczynie ninżonc ca póh 
kach poruszane jcsl jakby jakąś tajemniczą ręką, 
jarzyny leżące np. w koszyku same spadają do 
nóg dziecka iip. Profesorowie turyiiscy tlomaczą 
to silą magnetyczną. W obec tego, że zabobonna 
ludność wiejska przestraszona tymi ,c iJa -ii“ nie 
szczędzi dziecku rozmaitych pogróżek, postanowić, 
no odwieść je do Turynu i oddać pod obserwację 
uczonych.

SPIS OSOB
dopuszczonych do losowania nagród 1

za rozwiązanie Szarady Wielkanocnej 
„Gońca Krakowskiego*1

rozpoczniemy drukować z dniem jutrzejszym,
Kaida osoba, dopuszczona do losowania, w spisie tym otrzyma swój numer 

(©) porządkowy, który w czasie losowania 9 kwietnia będzie wrzucony do urny.

© © : © . © © © : © © ?

Odpowiedzi wsprawie Szarady Wielkanocnej
Nr. 74) Wilhelm Etner, Lwów: Do losowania 

nagrody nie może być Pan dopuszczony, gdyż 
do listu nie były załączone wycinki. Pros,my
przeczytać sobie warunki, zam eszczone pod sza­
radą, która zamieszczona będzie jrszcze Kilka 
razy.

Nr. 75) Ufcczycław Radej: W  liśc e nie podał
Pan swego adresu, wobec czego, jeśliby Pan wy­
grał szynkę lub 5 kilogramów kiełbasy, nie wie- 
dzi libyśniy, gdzie to Panu odesłać. Ale narazie 
nie może Pan mieć nadziei, bo do rozwiązania 
dołączył Pan wycinek Nr. 81. dwa inne, a to Nr. 
8-4 i 86 są. nieważne, gdyż w tych numerach sza­
rada nie by,a ogłoszona. Jeśli Pan nie uzupełni, 
w takim razie do losowania nie będzie Pan do­
puszczony.

Nr. 76) Jan Eordik, Lwów: Proś my przeczytać
dobrze warunki dopuszczenia do losowania, za­
mieszczone pod szaradą. Zamiast nagłówków 
przysłał Pan wycinki szarady, które n e są wa­
żne.

Nr. 77) Józef Witkowski, PloCk: Do losowania
został Pan dopuszczony. W  raz e wygrania za­
stosujemy się do otrzymanego polec mia. I niy

jesteśmy zdania tego, że najwięcej pożądną na 
święta jest... szyneczka. A więc życzymy Panu 
jK>wod;zenia w losowaniu.

Nr. 78) Wiktor Zator, Tarnopol; Do rozwiąza­
nia mają być dołączone wyc.nki tytułu ..Gońca 
Krakowskiego", a nic szare ty. ryonec lego zgło­
szenie Pańskie jest nieważne. Prosimy dokła­
dnie przeczytać warunki, zamieszczone pod sza­
radą.

Nr. 79) Julian Furman, Rzeszów: Rozwiąza­
nie dobre. Ważny tylko wycinek tytu.u Nr. SSh 
Brakują jeszcze dwa wycinki. Jeśli tych Pan nie 
na de śle, będziemy musieli o Panu ^upomnieć.

Nr. 80) Julian Skibiński, Lwów: Zgłoszenie
jest nieważne, bo zamiast wycinków t> tułu na 
szego pasma, przysłał Pan wycinki szarady. —  
Prosimy przeczytać sob.e warunki, zamieszczo­
ne pod szaradą. Zgócfeić się Pan moce jeszcze 
raz. Szarada j:st teraz ogłaszani codziennie.

Nr. 81) Joachim Rothman, Lwów: Odpowiedź 
taka sama, jak wyżej pod Nr. 80.

Nr. 82) Walerya Dreschleró ,vna, Lw ów: Rów­
nież odpowiedź taka sama. jak wyżej pod Nr. 80.

1X9
i i

n o  n » b  c i»  w *

dwułygodnl* uo ja ło  ilustrowany d'» d*.ec., -y .n o d z i w i\ra- 
kow a Cena aojedyn^zegj ogz„mpi na Mk 60. r-ionumerata 

Kwartalna 3 4 2  NU, potrocznt. 6 3 4  M , roczna 1368 Mk 
Adres redakoyi i admin straoyi:

Kraków, ulica Kazimierza Wielkiego L. 95.
ka ąąarn.dCh i biur-uk d » anw wow.________________
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i n i  t a i  w Iowie.
(D o  ilustraci/i ti/tutowc/.)

(d; Dookoła Miechowa i Olku sra. w pobliżu 
£ l .  kowa, ud kilku miesięcy grasowała szajka 
bandytów, składając a się z 4 osobników, która 
nieustannie dokonywała ; apadów j rabunków. 
Wykrycie tej szajki było trudne, gdyż heoryżt 
ItBj sc&jkl, Jan Ziołko, noi&il stale mundur p>lu 
torjowego żandarmetryi, kar;bin i rewolwer, a 
drugi bandyta Bła t nosił mundur policyanta, 
ot> wprowadzało policyę w błąd. Wreszcie poi i- 
Cyi w Miechowie udało się ująć tę szajkę, lecz 
Ziółko sdciał zbiedz, poczom złożył sobie nową 
szajkę i to większą, liczebnie.

Nowa ta ban.da dokonała s-f*1 gu napędów w 
powiecie miechowskim, a następnie przamosiaf 
mę w powiat olkuski, gdzie planowała napad Dą 
d im wójta w Ojcowie, o fctórwm wiedziała, to 
®rhrai parę milionów m ank daniny i miał od­
wieźć je do kasy rządowej. Napadowi temu je ­
dnak przeszkodził komendant posterunku pań­

stwowej policyi w Ojcowie, przodownik Mrożek, 
On to wytropił miejsce pobytu Ziółki i zarządził 
obławę, atu go ująć.

Obstawiwszy posterunkami dom, w którym 
przebywał Ziółko, komendant Mrożek rozpoczął 
akcyę, abv ro ująć. Do wnętrza wszedł jeden Z 
posterunkowych, przebrany po cywilnemu, pro­
sząc gospodarza domu o wodę. Ziółko zaraz po­
znał przebranego posterunkowego i zerwawszy 
się, chwycił za. granat ręczmy, chcąc nim m id ć  
na posterunkowego. Ten jądr.ak bezzwłoczni* 
rzucił się na bandytę, który posterunkowemu 
usiłował w y drzeć z ręki rewolwer Wskutek te­
go rozmouzęło się szmooUnie i walka o  iyci-e i 
dmierć. Po chwili Ziółko wyrwał się z oprosyi, 
ale -w tej chwili wv drzwiach Jawili się inni po­
sterunkowi i swoimi strzałami pot-ożyli go tru­
pem na miej-scu. tak, to Ziółko nie zdążył rzu­
cić gTana «m.

Z  tasakiem i brzytwą czekał na żonę
(Jd dłuższego ezsu między Ignacym Gałązką a 

jego zoną Stanisławą, zamieszkałymi w Łodzi, 
panowały niennaskl, z powodu czego żyli w se- 
paracyi, lecz Grlązka wciraż zonę swą prześla­
dował i w dniu onogdajszj m podczas nieobe 
uiobci tej ostatniej w mieszkaniu pokazał ku- 
zyucr żony brzytwą l  tasak. kit"*,. jak oswiad 
cz y i
KASZYKOWAL DLA ZAMORDOWANIA SWEJ

ŻONY.

( Kuzynka, wyszła z domu, oczekiwała na Sta-
r.isławę Gałązkę i zawtadcaimla ją o zamiarze jej 

i męża. Usłyszawszy to, żona udała się id  8 ko« 
' misaryatu policyi i doniosła o zamierzonym 
' zamachu.
i Natychmiast wydelegowano funkeyonaryu- 
j szów policyi, którzy w mieszkaniu zastali Ga­

łązkę trzymającego w ręku 'osaik i brzytwę. —  
Gałązkę aresztowano i odstawiono do sędziego 
śledczego.

Wesoła kąpiel studentów i studentek.
Pozowali do „ruchomych obrazków'*.

j Wesołą kąpiel w  towarzyrtwie 10 nanlan zabroniono. Wład/e szkolne, które w  wsadzde 
urządzili stuidtnai yprin^lield College Aro ery- są przeciwne wspólnym kąpielom stt&< wym, 
k a 1 pozując dna ruchomych obrazków. „Pozowa- aka&owały je  z pcnv adu abyt niedoklsidnyeh 
•|kie“ akończyło s.ę bardzo smutno: Dwóch stu- j  strojów part'en oraz wesołych scen, jakie odby- 
Acntów organizatorów wydalono czasowo ze | wały się na ’ zecz „ruchomych obrazików. 

a kąpieli w towarzystwie mieszanina ł

Śpiewał, idąc na śmierć
( + )  W Ultld Rtck (Arkansa^ Amer.i miano stra­

cić za morderstwo murzyua, Jamesa Wellsa. LKj 
stracenia przystąpił elektrotechnik niedoaw iadczo* 
ny, mnsUno więc puścić prąd dwanaście razy. nim 
nsrcezcie zgon sUazańca nastąpił. Wel** Idąc na 
śmierć śpiewał i dopiero pierwsze wstrząśnienie 
prądu przerwało ten jego śpiew.

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogoJ' wydany w piątek 31

marca 1J22 roku o godzinie 8 wieczór według da­
nych Państwowego Instytutu Meteorologicznego w 
Wars awie.

Stan atmosfery: Polska znajdowała snę na po*
Siamczu wysokiego ciśnienia z nad morza Czarne* 
go i niżu barometry.znego leżącego nad zachodem 
Europy.

Wskutek tego oanowala pogda zmienna 1 zl» 
rrina z opadami w postaci topniejącego zaraz iriegu.

bardziej pochmurny i dżdżysty stan pogody mia­
ły Niemcy. J-rancya i Anglia, choć temperatura 
b\ ia tam niewiele wyższa n'z w Polts e. Jedynie 
poi'i(i.i.o-,\ f  wseliód Europy w okolicy morza Czar* 
nago, miał pog< dę dość jemą i ci pią.

Kraków 8 wieczór: Ci-nianie "”jC‘3, temperatura 
-j r,'0. maksimum -f- 7*4, mluunun — 5‘6, opad —. 
utan r :c.hf'. poram urno.

“ Topnoza na sobotę: Przeważnie pozhmurno. opa.s 
rty. temperatura w pobliżu tera, wiatry zmienne.

W  głębiach lasu.
Las dtzicwiczy —  i idylla:
Orcngutan bił goryli.
Goryl rycaał. jak nieterrędcii.
Bo wróg mini stalowe pięscie.
—  Go ci winc.a ta afinra? —
Rzekła don caetrwjne ara.
— Postępujesz z nim jak r  'wrogiom, 
Wszok on też jeat czworonogiem.
Jest twym bratem jako tałci!...
Czyż ja gnębię inne ptaki ?“
Grangu an spojrzał brzydko:
„Pani jest kosmopolitką,
Bronisz innych —- nie dziwota'
Lecz js jestem patryota.
Niechaj giną bez ratunku.
Co z lanego są gatunku!“

25-lstni jubileusz artysty.

Fałszywy książę hiszpański.
HIstorya jakich wiele. — Pod pokrywką światowego gsr.tlemana zwykły 

oszust — Aieksanaer Randa z Hamburga.
(*k). W  Wiadnlu ujęto w  ostatnich dniach je swe sletl na łatwowierne ofiary Udawało nm 

dnwego z coraz liczniejszej rzeszy „rycerzy prze- 1 się to przaz diuzozy czas, zgubiło go dopiero do- 
:«ay«łu“, czyi. światowych oszustów, którzy w y. uieeienU pewnej kobiety, u której mieszkał 1 
stąpając pod wyeankanemł, egzotycznemi na. | której — jako czystej krwi grand hiszpańsku —- 
iw ukam i, ntchowuj^c zawtze pozór wykwint- j  pozostał oczywiście dłuiny marne ćwierć mi 
nych, bogatych swiatowoów, zyskują wnród tui- ! 1*01 a koron. Poi cya ekonst-ztowała, że istokie 
twnych wyborne podłoże dla swych oszuLhż. 
ozy eh nLanipt.lLeyJ.

Jednym z takich .Jłlebieakich ptaków** był 
rzekomy książę Randad do Cordova, wytworny 
grand Hiszpański, który zapuszczał w W iedniu |

egu nazwisko brzmi: Aloksatder Randa, urzęd­
nik prywatny z Homburga Niestety samego 
„ke‘ęcio * nie zdołano ująć, gdyż w us^btmej 
chwili czmychnął do Niemiec.

Władyżław Ralechlut.

(dj Dni święci 25 letni jubileusz preiey aktor­
skiej V.iadyeUw Hawchka, zaliczony do najbłę­
dniej ześlużonych artystów *ccn polskich, któ­
ry kaidem zjawieniom się na sca-ie składa 
świadectwo swemu wybitnemu talentowi w dzie­
dzinie ról charakiorysrtyczr ych w komeidyi,_ z 
dzięki wrodizonej muzykalności pcirafi zaśpie­
wać także w operrtce

Jubilat urcozu s.ę w« Lwov ie, w roku 1875* 
gdzie toż po ukończeniu szkoły realnej, ucząez 
c n i dr dzkoły dramatycznej Emila Deryncra* 
który ustencaee bawił we Lwowie .W  roku 18A5. 
Za dyreikcyi Zygmu .la Przybylskiego, w-iąpdł 

i do teatru ar. Skarbaa we Lwowie, gdzie rozpo­
czął swoją karyerę aktorską pod reżysaryą Że­
lazo^ akiego 1 WalewsA.cgo. Po pięciu lotach ja­
dzie di Królest-wa, do dyrekcyi Eugeniusza M ;j- 
<lro? i cza, skąd po ro-ku wraca do krrja , aby 
wllbyć służbę wojskową, po spełnieniu któroj 
występuje w Krakowie w teati-ze ludowym, u 
ć j ^ k ^ a  Stanisława Knalce-Zawadzkiego.

Noatąpnie pracował w reairno Polskim w Po  
wianiu, za dyrekcyi Edmunda Rygiera, po- 
esem w Golicyi >r<»vacLtił wlaeną imprezą, a w 
roku 1904 został zaangażowany oo teatru mloj- 
skiego we Lwowie i tu występował za dyrekcyi 
Tadeusza Pawlikowskiego i Ludwika Hellera.

W  dalszym ciągu Ratachka z wybuchem woj­
ny w h lrn  jako legio isjta. i w  roku 1918 wraca 
z powrotem na scPnę lwowską za dyrekcyi Ro­
niona Żelazo^ skingo, a później M. Tara/siewiora. 
W  lutym 1921 r. wyjeżdża jako rrżysar na Gór­
ny Śląsk i tam pracuje wraz z Henrykiem Ct 
pniikiem aż do wyniku plebiscytu i zlikwidowa­
nia powstania gór osląskiego.

Na sezon 1921— 1922 został ziangaaow my 
przez dyrektora Mary a na Dąbrowskiego do „Ba- 
gatoli*4 w Krakowie i .tu dziś ob-ho<lzi swój ju- 
bileu^ff. Uroczyste przed-stawinnic odbędzie się 
dziś w te«tree „Bagatela** 0 godzinie 11 wieczór, 
w czasie którego Ratschka odtworzy rolę tytu­
łową w sztuce R. Bracca p. t. „Piętro Caruso". 
zaliczaną do jego najlepszych kreacyi scenicz­
nych.

MIEJPKI TEATR OPERA 1 OPERETKA DzW>- 
sza premiera opjrv Halevy‘effo .Żydówka** powitiu 
na została o ile sadzić mpżna z Dopviu na bilety, 
z wieikiem zainteresowaniem. W rolach arl6wnveh 
wysiaoia dd. Jaworzyńska Bandrowska.-Osmecka. 
vtetr>Wski. Mazanek Mazurek, ziś w roli Eleazara 
P. Józef Wońński bohaterski tenor ooerv warszaw: 
ekiej. Ope e proyi adzj d prof. M. Eichstaedt Reży. 
seruie p. Kniairinin. Jutro w niedziele o (rodzinie 
3*30 popoł. arcvwesoła operetka ..Odmłodzony Ado* 
lar“ . WYwułuittca hnrairany śmiechu i braw — 
wieczorem zat uo raz drua:: ou"i'i 'dalecy otro ..Ży­
dówka*. Dvrekcv8 nrosi p bliczność o punktualne 
nrzvbvrie przed godzina 7*30 edvż z chwila rozoo* 
czecia uwertury nik* na sale nie l>ed/ie wouszaj-ony

Z TEATRU ..NOWOŚCI ' Dz w sobotę . Sznera“ 
Stolza która bawi doskonale aucKionum Naiwny 
humor, lekka rnuzvkn : dobra -ra ar!' cóe v róża 
powodzenie. VV niedziele penatudrwu ; wieczór wiy 
v>ła . Szp«‘re“.

Z TEATRU ..BAGATELA", i >z i A popol. po raz 25 
po cenach 70 procent zniżomdi . Pr Stiiijrhrz** w re* 
żyservi p. Nowackiego z r Bwskim i Zbuckim 
Wicczęrem o 11 Wieczór iti!>il.v:szov.-v W1 Rafschki.

HERMAN HORNER. o którvm obecnie prasa 
lwowska roznisuie sie słowami nuiwyż-zaeo uzna­
nia. podnosząc ieco przepiękny etos r:m ici.i/;dć 
śpiewania. wvstspi u nan z iedvnvm koncertem we 
cswartak 6 bm.
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KONCERT S IRO TY I  P C L IA K A  c d 'r , j7*> *ie w 
Krakowie nieodwołalnie w n rd/.ieie 2 km Znak*1 
m ici artyści któr/c ,-n świetne r;--ore-:-vt.‘ a:vri.': 
nuzvk '' kcncertowei 5 kt jrvch  nsinoważnlei.- 
k rvtvrv  zagraniczni nazwali idetiem  wirinczostw 
w naiszlaehetnieisz^m znaczeniu teso w n azu  
wvkonain sonaty Mozarta Bmonieeo i Frnncka.

B IU R A  EKSPCZ Y'XOs< V Z «'K •' U FE MS JNL
00 dla fiinkcvonarvn«;zv nr/m i -sione zestalv z t.l 
Tarlowskiei do lokalu nrzv ul. Garbarskie! 7.

NOWY URZĄD POCZTOWY. Z dniem IX marę: 
br. uruchomiono urznd oocztowy Siewierz'* nowin’ 
Będzin, woiewództwr. v  ■ rolaezono a o
urzedem Doc/.touyrn Zawiercie

TRZECI KONGER'” F i  i O AORIOLI W KRA 
KOWIE. Ponieważ mnóstwo osób nic otrzvmalr 
już biletów na ostatni koncert w ielkiego nrtvstv 
przeto tenże dał sie nakłonić bv w- powrotnei dro­
dze z tournee no W elkopol.sre drć 'ę.len ieczcze pc. 
żecnalny recital w nn>z?m m eście w pcniedziałei'. 
10 bm. z nowym, niezm ienne ciekawym oro^ra 
mcm obeimuiacym nitrdv u nas niewvkonvwane 
arcydzieła muzyki nowoczesnej i klasyczne!. B ile. 
tv w' księgarni Krzyżanowskiego ( Rynek Linia 
A— BI iuż do nabycia.

NA BUDOWĘ ŁOMU MEDYKÓW W KRÓKO, 
WIE ufundowali dal>ze cearielki: 111 Sekcva lekar, 
sks z Zakopaneero pamięci dra M iecz Krawczyka 
wplac. li.OOO* tnk.. 142 inż leczy S in itzk iew icz 143 
zwuazek lekarzy now.at. woiewiSłztwr. krakowskiej 
Eo z okc.zvi im ienin min. zdrowia dra W itolda 
Chodźki. 144 drukarnia przemysłów n w  Krakow ie 
145 komitet pikn.ku w dniu 23 II. br. w Tow. le- 
karsklem. J46.—147 starostwo w Nowym  Targu, 
wpłać, po 10.000 mk. za cegiełko. Nadto zlożwli o, 
fia rv : Zebrane na Fste składkowa w klinice noio, 
żniczo:ginekoloziczrei U J. 10 040 mk. koi. Ln io . 
iewskt na bloczek 2730 mk.. d. W a tor 1200 mk.. za j 
rzad dóbr Marcinkowco 1000 mk d. Stefania Her» 
manówna 1000 mk.

TYDZiEŃ HARCERSKI W KRAKOWIE. Celem 
zapoznania społeczeństwa i szerokich kół młodzieży 
i  dotychczasowymi wynikam i pracy harcerski >j 
Komendy hufców krak., podjęty in ieyatywę urzą> 
dzeni-a „Tygodn ia Harcerskiego w  Krakowie**. Ze* 
branie organizacyjne odbedz e się w ^aii magistra.- 
tu w  niedzielę dnia 2 kwietnia o godzinie 11 przed, 
południem. Uprasza się o liczny współudział.

W YJA ŚN IE N IE , P Ludwik Gcstki-w icz włości., 
ciel droguervi w  Tarnow ie nrzv ul W alowei Drzyj 
syla nam wyjaśnienie iż \vvmienionv w notatce 
Pt. . Fałszerze dokumentów w Tarnow ie" Mnrynii 
Gostkiewicz nazywa sie w  rzeczywistości Grstki-., 
wiic* i nie iest identycznym z ic e o  s y n e m  uczęszczaj

?

Również podwyższono ceny gazu, dla oświetlenia i 
opalu na 70, dla troto iów  na 60.

j Z  WIAa OWA.
EPIDEMIA KRADZIEŻY. Żadnego roku nie no= 

tow ano tylu kradzieży, co w ostatnich czasach w 
Makowa trzech młodvch parobczaków z .B u dzow a  
prztwo/.nie artykuły spożywcze. Z większych kraj 
dzieży przytoczyć należy zupełne ograbienie sklej 
pów spozy wczych jak w gm inie Żarnówka i Ja­
chów ka, Sprawcy jak zwykle nie wyśledzeni.

ZABÓJSTWA. Na górze makowskiej przysiółka 
Makowa, trezch młodych parobczaków z Budzowa 
w akcie zemsty napadli Jana Mirochę z Budzowa i 
tak go silnie pobili, że w kilka dni wskutek pę» 
knięcia czeezki zmarł. Sprawców aresztowano. W  
Zawoji zaś chłopiec 16,letni. w  swawoli uderzył 
k ijem  7.-letn:ego chłopca tnk nieszczęśliwie, że ten 
po kilku dniach, wskutek uderzenia zmarł.

ze sp o rii u.

trsns 50 5*̂ *o0 
Zurych iP A T i Końcowe kursa dewiz R t Tui 1*149. 

N ow y Jork 513 Lcmurn 22*32 R .w ż  46*50 MedyOs 
lan 26'42 Sztokholm 134 M ad n t 79 i trz ' czwarta. 
Pratra 9*60 Budapeszt 0 39 W arszawa 0*13.

Nadesłane.
D o P .  1r. P a i i .

(-'r ) N O W E  Z W Y C IĘ S T W O  C Y O A N 1 E W 1 C Z A .
iłtrvm do szkół Mnrvan Gustkiowicz ies* svnem Jój W  Concordia (Kansas. Amer.j St. Zbyszko,Cygai 

 »j.j.*. --------- _i—»..» — ■*** —  niew icz pokonał niedawno groźnego współ za wo-zefa telegrafisty ze Stanisławowa. służvł w  17 d p . 
iako pisarz kancelnr*. inv. a po wyjściu z woiska 
bvł prvwatnvm  dedektvwem,

(d l ZNOWU SZAFKA W  i  STAWOWA. W czoraj 
do szafki wystawowej sklepu Mojżesza Hnlperna 
przy ulicy Senackiej 8. usiłował włamać się Hen­
ryk Poprawski, znany złodziej nałogowy. W  szafce 
tej były wówczas dywany i kapy na łóżka. Na tym 
uczynku Poprawskiego przytrzymano, a polieya 
zamknęła go w areszcie.

(dj AMATOR KURY. Po]icya aresztowała wczoraj 
Józefa Brychowskiego. liczącego lat 14. Na szkodę 
M aryi Zmudowej, zamieszkałej przv ulicy Kujaw, 
sklej 3. skradł on kurę. wartości 1000 marek.

(d) KRArZIFŻE KLAMEK. Na szkodę Maryi Lr, 
sel, zamieszkałej przy ulicy Karm elickiej 4S skra.

dnika, Kanadyjczyka Jacha Rogcrsa. Siłacz polski 
rzucił przeriwnika dwukrotnie o ziemie, rnz Ja, 
pońskim chwytem ..dżiu,dżitsu*‘ . następnie chwy, 
tem . hegd-lock**. Zwycięscy urządzono olbrzym ią 
ov. acyę.

Ruch giełdowy.
aietd* krakowska z 31 marca

rtaiuia utarto *a

dziono dwia pary mosiężnych klamek od bramy i j 
drzwń, wartości 15 tysJęcy marek. W' domu zaś j

Waluty I dtwlzy
Dolary Su/ąei;

,  kanacl. 
Franki irutic. 

belgijs
przy ulłcy Karm elickiej 9, na szkodę adwokata dra i g UIJjy azterdŁi 
Langrcda skradziono parę dużych klamek rnosię, , Mat ki marnieć 
żuych z okuciem, wartości 20 tysięcy marek. j korony ausu.

(d j UCIEKŁ Z BOMU. Józef Wandns zamieszka. .  czesko-m
ły  przy ul. Powiśle 12. doniósł wczoraj do połicyi. 1 . * wigiern. j
te lU letn i Józef Burda zbiegł z domu rodzfców  i ^iry "boskie -i
więcej nie wrócił. Polieya wobec tego zarządziła 
za nim poszukiwania.

(d ) KRAEZ7EŻ SZPIIK I OD KRAWATKI. Kra, 
dzieże 9zpih»k od krawatki. pbeen:e wchodzą w  mo, 
dę w  świecie złodziejskim. W czoraj znowu w  Kru. 
kow ie w ydarzył się taki fakt Oto jadącemu tram, 
wajem  Nr. 1 p. T. Aksentowiczowi, zam ieszk^em u 
przy ul. Kanoniczej 16. skradziono szpilkę od kras 
watki, wątłości 1S0 tysięcy marek. Byłu ona w 
kształcie komezyny. wysadzana trzema perełkami.

(d l OFLAWA. F.ksr«>7vtnr>i Frzcdu ślcdcz^io p0l 
Hcyi państwowej wczoraj w ca^m  mieś^m przenro. 
wadziła obławę. Aresztówpno kDknn^ś^io 
nych osób i kilku nołownnych z’ rd-jie: którzy prze, 
kroczyli przemsy o dozorze nn>:cvjnvm .

(d j KRADZIEŻ STRYCFOWA. Z z ^ k n fe re g o  
str' cbu w rea’ności tirzv ulicy Zybliktcwicza 17. na 
szkodę Bernarda Siedleckiego skr-idztono świeżo 
wyprana bieliznę, a to: 5 par kalesonów. 8 ko«zui

ua noi*> Ifliiati oiioiv
AU "IB iiuecaf nugug -lumut ftMMdll

3750 - 3950*- 3750 3950 - _.
3550*— 8750* -- 35>o*— 3750*— « t

335 — 350*- 3 u 0 - 355 — •
315*— 335*— 315*- 335*—
760 - 7 8 0 '- 760* 780 -
16 400 17.400'! 16 500 1,-500 _» - .
12 — 13* 1250 13 25 13*-
— •5" -*53 -■50 -*5 3 — *®t V,
70*- 7 2 - 7J 50 73 56
4*30 4*60 4 30 460

190* — 210* - 1 9 0 - 210* - — *—

. Akcya bankowe.
Rank Przemysł, i— V em

, tłan« H ipoteczny...........
Bank' Matopulski..............
Ziemsai Bank Kredyt . . 
Powszechny Bank kredyt 
Akc. Bauk Związk. I-V|J 
Bank Ziem. kresowŁańeut 

■ Bana Kred. w Warszawie

i Akeyi tow. handl. i prztm.
i r*. i., H. i— 1\ em ............

,Elibor*—Ł. J. Borkowski*
, „iiupei"......................
i „PoisKi Glob**..............
I C. Han m tg, Poznań . . . .

Zegiuga Poisaa . . . . . . 
, ZieleniewsKit— lllom .,ex* 

H. CegielaKi, Poznaj . . .- .    , n .  v e g ie i8Kt, P o z n a u  .  . .
męsk'ch. 6 knsrnł damskich. 2 poszwy. 3 sukienki, j Warsz. Parowozy 1—ii em. 
3 serw ety  nn stół 4 prz - ' '■ir,rn^ ła . 1 nosrew ka I fi j „Lemiesz**..........................
ranki łącznej wartości 150 tysieey marek. PrFcya  
wdrożyła energiczno poszu k iw an i za sprawcami 
■ ci kradzieży.

dj JESrCZK JEDEN Juk wiadomo w  sprawie 
■lysfemałycznych kradzieży po mios^kaniocb are, 

biwaną zosta ła  oncudai Z o f ia  Klimkówna. W czo­
raj znowu polieya nreszńiwała iei wsoólnika Jana 

aj.Rkn. licyącogo lei 37 7. Niepołomic, 
i go nrzy ul. św. Józefa 19. k ićry  przechowywał 
1 w**'t n a sk ra d u n n e  rzeczy.

PO D W YŻSZAN IE  CENY r ' TX”lnÓ',’'f 4M W 1 ,
JOWYCH. Lwów fTeł. wł 1 Ccnv hiłcłów  jazdy
* ■,-o.inw aia.Tne zesteły pod\vvż®»/*T>e na=fcoi<i„r0. 
karty 7. nrzc®in('''T >-»yi roczno na 2'toń rop da dwu, 
iazdowej tory 12! <‘ i m k. AiBn-rcnm f|i., n1’ 1' 
buz prz s i i d - n i a  305 mU.. ••t,zc; '.ar»oT):cTn 339 mk 
Dla iirzrdcćków pm'nn* ’ rr,r> tnk. pr«du

d la  ośw ietlcn m  m n«zvn  190 mk.. d la loka li za ro ił. 1 |.onavn Hans. 10700 17100 l*uVż~Ti:ans~'llioon Ń n w y  j
k ow yeh  200 mk.. d la  ce lów  p rzem ysłow ych  80 mk. | Jork iruns. 3860 3S80 1‘u r t i  .......................

ńuiutu uiarKuwj
■urn. /.»<ian<> 1 l l H U Z f l K i  V J

6oo* — 7 0 0 -
a50*— 900*—
675*- 72o*— 700-680
625’— o75*—
3j0 - 4 0 0 -
650*.- 7UO* —
buO*- 700*-

3tX)0*— 3200*-

625*— 675 — 650- 655
-  *— —• _ i

225 — 275*-
850-- 900*- 875*—
--*— — * • _

300*— 350*— i
4800*— 5100*-
-41X1*— 2H00*—
1300*— 1400* - 1300 -1400 f

1900*- 2100*-
600* — 900*—

1000 - 1100*-
l i M  — lumu -

6300 — 7100*-
6200*— 6400*-
utoo*— 6400 — 6300*-
JuOo*— 2 i0 0 - 2 0 5 0 -

•j‘200*— 5500*—
10.0*— 1200 -
ł700* - 4aoo*-
2400 - 2 o 0 0 -

.90 c .100* - 3025*-

„1 rzeoiuta'* 1— IV em.
, Pocisk* .....................
A u tu m o to r .......................
Porti<i(id-Cem. Szczakowu
uorsa.........................
diersza .............................
tepegc 1—I V .................
PotsKa A n t l a ......................
r.ioj.tr. oia isi# ł — HI em
O ikos......................... ..
Pe^et . . . . . . . . . . . . .
Huszcze Trzebinia . . . .
„M as in j" i — V em............
Porccuma Cmiciow . . . .
Ksbi cusrn *  > tiodomwie

W arszawa fP A T I Giełda warszawska W a lm y: 
D oia iv Stanów Zjednoczonych trans. 3<39 33X7 j 
uól aeSO. ALiiUie niemieckie irans. 12.>0 Lzck :: 
(jiuusk biirzeutiż 12 uti kunno 12 20 Berlin l2'-‘>o.

s. 10
traus. 344. Wiudttd

Zawiadamiam niniejszem P. T. Panie, iż mój 
magazyn konfekcyi damskiej przy

ulfcy S arow.śSnei L. 27
jest już na sezon wiosenny bogato zaopatrzony 
w  płaszcze i kostyumy podług ostatnich modeli 
warszawskich i zagranicznych.

Polectjąc stę łaskawe| pamięci P. T . Pań, 
kreślę się z poważaniem

I. Bit A W
 ̂ a-N a  ̂ a ^  ̂ a. j a a. ^ m a a a j j aaa/~ i i▼▼▼▼▼▼ W •▼▼▼▼▼▼ T W W f  W W  •

Specyalny saion dia Pan.
Uskutecznia się aplikacye. farbowanie włosów francuską 
,Henna“ w  rożn>ch kolorach, jak również massż twarzy 
elektryczny, ręczny i pie.ęgunęyę cery. W yroby z wtosów* 

ondulacye, mycie głowy i man cure.

Firma tabużek, Szewska 4.
Niuiej-/.ein zawiadamiamy, ze lO A S I

kawiarni, restauracyi i baru 
ROYAL

przy ul. Gertrudy —  został otwarty.
Koncert odoywa się codziennie poo batutą 

znanego kapeltp strza

Jó ze fa  S c h iu s s e ra .
Potrawy i napoje mogą zadowo nić najwyb edniej* 

Bzycb smakoszów. — Ceny um artiowaae.

Dziękując Wielmożnemu Panu

Ralfowi Immergliikowi
artyście malarzowi

za świetne i artystyczne skopiowanie 
o b ra z u  K e m b ra n a ta  (k o p ia  zn a jd u je  
się w  restauracyi i kawiarni Royal) 

polecamy Go usilrwe.

Zarząd restauracyi i kawiarni Royal
Dostarczamy w kardej ilości ze składu* 
Giejte, min e, b>eł ołowianą > tynKo„ą ,  
taikurn, tai by ziemne i chemiczne, 

grafit w KawaUu i proszku ud.
N. Senff, Krakdwf BonerowsKa 6.

K A P E L U S Z E
w  e m l  w y b ó r  m o a e u  —  p ż'.j:uu,e wszelki- roboty

J m U W jŚ ż A  R U .  L ś R O  w i A
L im a  A - a  44 , «. p .
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L U D W IK  S T A S IA K .

Tam, gazie dziś Berlin.
Pow  esc  z aziejow wymordowanych  

narodów. ico
Wśród bluszczów 1 powoi siada chłopię małe 

1 sa  lizawce gra p.ośń o walonym księciu Mści­
woju i kochaoicb jego Bognie Podanie o me- 
«zcxesnei miłości żv.o długo w pieśni gminnej 
w  krain: l słow iańskich W resane umarło.
Umarło, bo na świecir- nie został nikt z narodu 
Lutyków, ru« stało na ziemj ust, kro.-o by o Bo- 
UUUe puaśń śpiewały...

Z a k o ń c z e r r e .

Po kilku latach pokoju, ciszy i swobody, zer- 
wała s • n r ,w’ i wichura, cesarstwo .liamieckio 
nowy zun - -u ::a ' ,-»o:. » ł sk? Słowiańszczy­
znę wykonało. Aby -.v. ■ dodać uroku, aby
rycerstwo do boju zachęcić, przywieziono przed 
Branibor młodego Ottona III. mającego v.ów. 
czas sz?śt lat Pachole miało majestatem swym 
rzucić trwogę na pogan, ak.onić ich do pokory 
1 poddania się Oprócz armii "esarskiej. przy­
był pod Brin?.ibor książę polski Mieszko ,.z wiel- 
1 i w o j s k i o i i A * .  „z niezmierna ’ i..iogościa lu­
du zbrojnego'", a. wielbłądom. którego cesarzowa 
w  darz? przyprowadził". Hawelanie nie przelę­
k li się jedn&ik ani wielbłąda, ani sześcioletniego 
dziecka wcale, co do Mieszkowego zaś niezmier­
nego wojska. to historya zupelnio milcz;, o jego 
daaa«aJncści Niezbyt ono jednak zaciężyło na 
bratn-ej Siowteńszczyźnie, niezbyt w ioeo prze 
eśw niej wysriępowaio polskie rycerstwo skoi-o 
cesarz musiał Słowiańszczyznę i Branibor opu­
ścić. haniebnie sie cofajac.

Jedynym zyskiem, jaki Otton I I I  miał z tatro 
topiadu. był. jak się zdaje, ów vvielblad, o ile 
nie zdechł w dalszej podróży do Niemiec...

I  znowu w  pięć lat nowa wyprawa i znowu 
morze wojska siolicc haw Hańskiej ziemi, Bra- 
niibor, otoczyło.

Dziesięć sEturtnów podjęto, tysiące napeetni- 
ków marło na wałacłi grodna. z bohaterstwem 
Lutycy swej ojcow.ony bronili. Rozpacz chwy­
tała doradzców cosarza. ręce bezsilnie opadały, 
irłód i pomor dziesiątkował wojsko, l której 
Strony atak się pojawił. odpiera! b o  K ia  na 
czele ha w elaiuakiego chłopstwa.

Przypomniano sobie w  cesarskim obozie tego 
w odia  Słowiańszczyzny, wszak on w iara ni ję­
zykiem do narodu HawMan nie należy, szpie­
gom znającymi haweJańska mowę uda,o się o­

szukać straże wkraść sie do twierdzy i uiać 
naczelnego lutyck ego wodza,

— Sło^a przebaczenia ci niesieni.
— Zapomni cesarz iwzeszłość za pomoc za­

da ci.
—  Poddaj się.
— Złot;m  cie rzymski tron obsypie.

f — Chrześcijanin jesteś, stań no stronie chrze-
-eijan.

Mam'zdradzić mól lud?
—  Jakto twój?
— Księciem obotryckirn jestem!
— Jeśli nam kra j oddasz, zostaniesz nim da­

lej. Ale ;uż ni z łaski moWoehu. lecz z lamie- 
nia cesarza...

Dotrzymaciez wiary?
—  Cesarz przoz usta me mówi.
Wysłucha* Kiza słów poselstwa, huraganem

radości ozwały się obietnice w  sercu jego żony. 
Pod pozor tm zwiadów nocnych poszed ł Ki aa do 
obozu i stena! przed obliczom cesarskiej rady.

— Przysięgniecie?!
— Przysięgam y!!
W rócił Kiza do grodna.
Nikczemny sprzedawczyk, „pocblebslwy uła­

skawiony. siebie i miasto królewskiej poddaJ 
v ładzy. Zdrada otwarła wojsku rzymskiemu 

bramy. Kiza miasto bronić, sam na Hawelan z 
rycerstwem niumieckiem uderzył. W  straszn i 
nocy, gdy twierdze spada- wziął ja Otton tak 
nagle że gromady obrońców ledwie uciaczka 
życie uratować mogły. Zdrajca nie zdobył za to 
ani majatku. sławy ni znaczenia, na szubienicy 
nędzne swe zakończył życie.

Pokonani Lutycv z tam większa z  kością i 
wściekłością uderzył} teraz na Branibor. aby go 
odebrać. Rozpoczęło się oblężenie straszne. Ce­
sarz Otton, wówczas bawiący w Dziewini? wy­
słał twierdzy na odsiecz margrafa Ekkibarda i  
u-zech wujów Th.ethmera. Odona. Henryka i 
Sieefrieda, tudzież stryja przezacnego kronika­
rza, hrabiego Fryderyka Thiethmara. Ale od­
waga nie bvla snać cnota dziedziczna w  szanow­
nej fam ilii Thiethmarów. Łacniej im szło ob­
dzierać bezbronnych, zdobywać łupy w htw olBań­
skich wsiach lub kraść kielichy opaitom z gro­
bowców. Wszyscy ptrzezacni Thief hmarowie, tak
wujowie jak i stryjowie znakomitego uczonego, 
napadnięci przez Słowian, iak jeden m ai ucie­
kli z T>lacu boju. Gdy wojska prowadzone przee 
nich poszły w rozsypkę. wysyła cesarz nowe 

I pułki. Po strasznym oporze ustępuję H&welante. 
Radość ogromno w mieście panuje, na widok 
odsieczy wojsko na kol&n% pada. Kyrie elajsoa 
żołnierze śpiewaj*. wchodzące do miasta wojsko 
cesarza, pieśń pobożna słysząc, samo wraz z o-

bleionym i K vrie eleison śpiewa Pułki weszły 
do miasta i wzmocniły wycieńczona załogę- 
Trzeb* prawdziwego nies-zczęśc.a że cesarz zno­
wu krewnemu Thi thmajra. ma.rgrab.omu Lota- 
rowi, Branibor powierzył, niepomny na to. że 
Th i eth ma rowie nigdy do Słowiańszczyzny 

szczęścia jakoś nie mieli. Z dworu cesarskiego 
ruszył Lotar za Łabe. aby dowództwo objąć z 
rak arcybiskupa G izylem  który tymczasem 
sprawował w Braniborze obowiązki namiestni­
ka cesarza. Zanim Lotar do Braniboru przybył 
stało sie okropne i straszne nieszczęście. Lutycy 
pomni, i? stolicę ich wzięł cesarz przez zdradę 
Kiey. taka ssmę miarka -*•<! roi orzą jęe takim sa­
mym pieniądzem zdradv nłacao. zdrada Bród 
Gizylerowi odebrać postanowili.

Udali skruchę wielka żal nieutulony i wy­
słali do arcybiskupa. poseistwo że chcą się 
wszyscy przechrzcie... Boeoboiny maż. urado­
wany niezruin-me. że tyle nowych owieczek pra­
wdziwej wierze przybywa, wvruszvl natych­
miast z Braniboru na czele pułkowników i kwia­
tu rycerstwa, z sronetn kapłanów. aby chrzcili 
lud pogańsk . Gdv atoli doaze ł! do oj-,ozu ilawę- 
lan przywitała co czerń hahv«:cńwałcza śmie­
chem szatańskim, przekleństw ami oezboznemi i 
cradem kamieni. Już ruszyło pogańskie chłop­
stwo. aby go powiesić g:łv arewpast srz zdołał 
znaleźć dobrego kon a na ktonm umkną! ku 
Labie ..niewielu ze swoich r>rzv życiu uwcizac. 
Tymczasem czerń pogańska huraganem na wa­
ły Braniboru leci. gród podpala, obrońców’ mor­
duje... Spotka! się po drodze arcybiskup z Lota­
m i). ten jednak w idzie buchające z Braniboru 
pod niebo płomienie, widząc, ż w szytko  stra­
cone. ..smutnv odszedł do domu*".

Klęska i hańba dla rzymskiego państwa skoń­
czyła się ta woina ze Słowianami. Od Laby aż 
po Odrę od Czech aż oo morze ,.oli>yni był od 
najeźdźców lutyoki krai, wolnością oddycha 
prastara słowiańska stolica Brań.bor.

Na odw i rożnem uroczysku w grodzie brani- 
hor skina j.c -ati bogów postaw-jon*" wschodnie, 
kobierce, chorągwie słowiańskie bożv przybytek 
stroją. Na tle zieleni drzew stoi kamienny po­
sag Światowida, patrzy na cztery »tronv świata, 
w reku dzierży puhar z winem, przy nim rzeź­
biony rumak, na którym w cicha 1 in a noe pan 
niefca caty świat objeżdża. W  bluszcze, zieleń i 
wszelakie kwiaty spowity posag Dziedzilii, 
dziewczęta w wieńce posag Łady ustroiły, żało­
ba patrzy z kamiennej twarzy Marzanny stra­
chem przejmuję Po.jata którv ucięta- w iaeji* 
głowę w rękach trzvma.

( « !J e g  d a ls zy  nastęrpD-

W y ja ś n ie n ia  i porao y
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Adm i- 
nistrscyi Km sów, uuna- 
lewek ego 7. Telefon 2502

OGŁOSZENIA Mmiitom otwarta
od godziny 9— 1 w poJu- 
dnle i od godziny * — 7

wieczorem.

O f l t a u e n  *  Wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 25. -  JkUd uibelaryczny Mk 35. —  Drobne od wyrazu Mk 29. — \tatrymonlalne i korespondenta pryw Mk 30 
Natlesłine Mk 66. — Nekrologi Mk 40. — Komunikaty po kronice Mk 80. — Głosy pub Iczne 1 dział ekonomiczny Mk 80. — Na 1-tzej stronie lub przed tenstem Mk 15j. -  Ogłoszenia przed 
tekstem na 2-ej lob 3-e) stronie Mk 120. — Ogłoszenia zagraniczne 5CK, drożej. Załączniki przyjmuje sią wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyłać w p r o s t  do Administracji

Gońca Krakowskiego*. Komunikatów przesłanych Redakcyi uwzględniać się n lo  b ą d t i a .

P i l n y  t e t e g r g m  d o  P a r t !

K A P E L U S Z E  DAMSKIE
na obecny sezon poieca po umiarkowaa. cenach

S. Sadowska 8972

i Krakowie, ul. Grodzka nr. 18, I. p.
Przyjmują również kapelusze do przeróbki.

pierwszorzędnego fabrykatu leżący
Si HP dostać cy tanio ze składów 
PION, Lwów, Lwowska 48, teł. 476.

stojący 2-cylindrowy, 50 HP. oka­
zyjnie sprzeda ze składów PION, 
Lwów, LwowBKa 48, tel. 476 89ti6i i i  m i

Gospodarstwa
28 mórg pszennej ziemi, łąka z toriem kompL żywym i
martwym inwentarzem . Cena 3 miliony. 50 mórg dobrej 
zienu, 5 mórg łąki z tortem, Swiatio elektryczne, kompL 
martwy i żyw y inwentarz. Cena 6 milionów. 6o mórg bu­
raczane ziemi 7 milionów. 185 mórg buracz. ziem) 15 m i­
lionów, 330 mórg buracż. ziemi 3o milionów. 520 mórg 
do ‘rej ziemi mii onów, zud mórg 4 milionów. 2Jo 
mórg buraCi. ziem i 20 milionów, lo36 mórg dobrej ziemi 
85 milionów, 2500 ntóig l6e milionów. W ieig i wybór wy- 
miemonycn majątków z dobrem zabudowaniem, kompl. 
martwym i żywym inwent. kilka gościńców, h t-tli, tarta­
ków, kamienic i wszelkie przeasiębioruiwo. Zgłoszenia 

uprasza:

AGtśUYE KOMISOWE M. KORALEWSKI I S-ka.
Poznań, ótiemyKawa 3d, II. p. Tulaion 2478. |

Z dworca tramwajem Nr. 9. Proszę aważać na firmę. I

Obsługa rzetelna Osiedlam każdego. 895S I

W c t ś T ł l R  |Uao wspólnik do fabryki maszyn j 
*■ ”  i y  P  T  lub do zakładu reparacyjne^o ma- | 
szyn i t. d. *  gotówką około 5 milionów mk. j 
Obeznany w  ślusarstwie, tokarstwie i Ł. d. Łask. 
oferty pod nr. ]0.440 do Biura ogłoszaA .PAR*, j 

Poznań, ul. 27, Srudnii 18. 8930

Urządzenie młynów |
Urtaków, gorzslń, kamplatno transmisjo I isżyoka 1

S p s c y a ln o B Ł I  ruszta kotłowo zwykłi i sehod- 1 
kows do trocin. S p m c y a ln o t f !

P iln ik a  nia. R e m o n t m a s zy n  p a r ó w , i m o to r ó w .
Maszyny rolnicze: sloozkornlo, młynki. Urządzę* 
nia olejarni: gniotowniki, prasy i śruby do wyci- 

nkama olei u.

Odlewów  różnych
wedle własnych i nadesłanych modeli

dostarcza i wykonuje 8942

Fabryka maszyn i odlewnia

Bracia Biskupscy ii. A. 3. w Kołomyi.
Oennlki l kosztorysy na żądamo.

Zlfttua Rrwy: Marok Feuaratoln, LwOar, Mradooka 58.

ELEKTRO-
uutaiaejis 
ożwietiaala 
motorów 
teieioMW 
i dzwonków

dla dworów, fabryk, tartaków, młynów, imaitktń,
■klepów ltp. projektuje i wyKonuje starannie a w  ce­

nie najprzystępniej &817
BRON. OPALIŃSKI konc. eietr. KraKnw, Dz. V Krzywa a

Przy znanej

CUKIERNI LWOWSKIEJ
( d a w n i e j  J S N a  M I C H A L I K A )  

w Krakow ie, ul. F ioryaóska 45
otwarty został

B I  I B J C T  : :  p r z y p o m in a ją c y : :

D U r C I  dawne dobre czasy
zaopatrzony w świeża p iw o ,  znakomite 
wódki i wyborowe zimne i ciepłe przeką­

ski i inne smakołyki. 9012

Otwarty codziennia d o  sędziny 1-oj w n o c y .

9 >Wulkanizator< 1
G U M  A U T O M O B I L O W Y C H ,  M O T O -  Ś 

CYKLOWYCH, ROWErtOWYCH 
sraz wszslklch robót w za k r ą s  wchodzących.

Wykonanie so l idne . 8955

PIOTR BRWOL1K
Kraków, antoiens . 2 3 , otic

MASZYNY p i s a n i a  t
RACHOWANIA !

n a u e i  z u o s l n t e  z n i s z c z o n e
przyjmuje do gruntownej naprawy i czysiC iem*

pierwsza w Ifaiapolsce -‘racua-iu m  s*j jauyn uiurtwyu
Wykonuje doh.inan;e. prędko i pod -jwarancyą

W. KEKfiA; t t i i  KraibW M o s k a  3. leielos 137/



Str 10 „GON7* ^ SE I" Nr. «0.

Dom towarowy dla przr/mys u rolnicz. i techniczn,
99 K R & K O W

Brg/ck a 15.„S K A Ł
Poleca r»a sezon wiosenny: Narzędzia rolnicze. Narzędzia ogrodnicze. 

Maszyny rolr^cze oraz wszelkie narzędzia ci!a rolników. 
W łasn a  wyt*vórriia wyrobów metalowych i blaszanych. —  Wyko­

nywa wszelkie roboty budowlane i galanteryjne. aoie
mmmmmi Cenniki i oferty na t a ja n ie .  —  w

1
S i ^ R Z e U H Z H  O  Z

DROBNE OGŁOSZENIA J U U  NOW O OTWARTY L U i
M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

T r a n s ,  h a s e k ,  k r a k o w , u u c a  s ie n n a  l . w r m w
Hm Bat I . p o i*** im  n io n  wiosenny .
V  Km i Kapelusz*, obuwl*, bielizn*, krawaty I t. p. artykuły w największym wyborze oraz przybory I O * Mm 
H  J *  | lealaiew* — po eenoeh kenkuraneyjnsch.. 3917 I R 9  U

Folwark
347 mórg doorej ziemi wtem 
55 mórg łą i i  z tortem i 5z 
lasu z obsiewami inwenta­
rzem żywym i martwy m, mo­
tor b, nzynowy, 8 koni, 23 
byd ła : iu i  viń. 7 owiec ' *f.ir. 
murowany 6 pokoi kuchnia, 
zabudowania dobre za 27 mi­

lionów Mkp.. Zgłoszenia

Tomasz Stęimski 
Węgrowisc, Bydgoska nr, 10. 

Wojswództwo Poznańskie.

■ M c i
na glizach papierowych i 
szpulkach d rew n . motkach 
i zwojach na wszelkie potrze­
by przędzę dla tkactwa i in­
nych celów. Stale na skia-lz e 
nici i jedwabie zabranie ne 
poleca hurtem korzysta.e:

'" 'ytw órnia Nici F o ^ ń  
Iw. Marcin 58, Te.slon 2o3l.

Nie mają więcei mar­
nemu, nikłe­

go wyglądu dzieci, gdy uby­
wają Neo-Fostatyuę Ualetia, 
Przedstawicie isiuco na Mało- 
pols.ię: Mich.it Nodzeński.
KiakOW Krowoderska 1. 17.

Do i. I-plętrowy z woinem 
mieszku,nein w K;. :<..wie, 

sprzeda za cenę ó,lOO.coO Mp. 
Biuro Jau R pski, Szewska 5. 

8&7q

L-UAA po msjorze juhegiym 
•”  pud Warszawą z owoig.em 

sierot, onrauzionn doszczętnie 
>1 erownna z katarakty i cho­

ra b a^a o pomoc. Składki 
okłada przyj mu 3 Administr. 
,Guńca t\r<iK.* dla , Wdowy 

z sierotam i'.

i  a sklep syoiywczy, rj staura- 
cyę gdzie kolwi, k uain o- 

.oło tai lona t o o-iąn ę poaói 
i kucnn.ę w sioaaneścu. 
g ło szen ia  pod .T iiC j* w ic *  
pizyitiiuyp luu.o , Prasa', Kra 
só-v. KarmencKa ib  9021

N. Bryt,
le żd ą c  doFrancyi przyjmuję 

zlecenia i andlowo-tecni- 
czne lub wylą. znb przedsta- ' 
wicie! t.to. .Re ian.aFoiska 
Warszawa, ut. Jasna 10 Ula 
.A jen c ji* . ib'J-8

Jfnoważmam tymczasowe za- 
”  św.adcienio oem obuiza-, 
c jjite  azpilsmego Wi&dys.Ł-j 
wa z ÓHuorowia z 10 p.p. p. ■ 
k. u. Tarnów, 9c20

Dsrcslę 800 sążni z matery- 
■ ałeui budowianym na w il­
lę przy słuc.yt iui. Fłaszówskat 
eeua a,o00.ou0 Mp. a^zeda Jan 
Ropsk , Szewbka 5. 880-1

K amiomcj ll-pięirową z kora- 
for c ni. *  lrunYe zuudowa 

na. słoneczna, z woinem mie­
szkań. eiuó-poko|Owcni z przy 
należnościami w Krakowie 
pt/y uL Karmelickiej, cena 
27 milionów Mp. si rzeda B,u 
ro Jan Ropsk i. Szewska 5 

3886

| O Q  irrarg z,om, pszenna, z
W  ma te rysiem budowla­
nym pod budynki sprmda 
za cenę 6.500 OoO Mp Biuro 
Jan Hopskt, Szewska 5 890,.

Kilka dtlarża* w  Kieleekiem 
z Kompletnymi inwenta- 

rsami i z zae.ewami, B.uro 
Jan Ropsld, Szewska 5, eOOO

|ram.«ucę 2 -p iętio*ą  słone- 
■ » ezną, z el i. trycznością. 
Wołnt fan mieszkaniem, w po- 
bl.żo p.ant, cena 7,000 ouo 
Mp. sprzeda B uro Jan Kop­
saj, Szewska 5. 8802

Ą ta liir  fotograficzne bez kon-
™  kurencyi na prowmcyi 
sprzeda Biuro Jan Kopasi. 
Szewsaa 5 8877

Kilka młynów parowych i 
wodnych w różnych oku- f 

licach o k a z y jn ie  s p r z e d a  a  u - ! 
ro Jan Ropski, Szewska 5 

8878

yłgubionn Kartę zwoinienin z j 
“  wo.Saa na nazwisko W’c! 
sto Franciszek, ur. lbOfc r., 
■szczy.nki powiał B .chm a , 
którą unieważnia się. 9017 .

.Jriiswa.jiiain kat tę woisko-1 
”  wą na nazwis.ru Zioio A- j 
dam, Kr.,kow. 9ulh

f l / i p f * !  I proście swtch 
U 4 . IC U 3  . rodziców o N „o  
Foslatyuę Galena |8K0 udzy-j 
wcaą Jest do nabycia w apte­
kach i drogeryacu. oi7b |

■ !■  IH IW H a M M i— — MM— — — 1— — —

rv ł O C H w t  I C  T O W A n Y ?
Po najtańszych zniżonych cenach, nie b napisze, lub 
przyjeżdżając do ŁODil, uda się do skłauu labryczn“ go 

ul. P io trkow ska  Kr. j o  
w poowórzu III wejść,o

Gdzie są do naDycia w"resztkach i w sztukach białe 
i kolorowe płótna na bteiiznę i pościel, towary na 
Wsyoy i poszwy, batysty, etamina, kretony, muśliny, 
łiranki i nici tlaneia. barchany, cajgi, chusrki. 
pończochy, oorusy, kołdry, również szew joty, sukna, 
korty i wełny na damskie i męskoi ubrania, ko* 
sryumy. nlaslcze i suknie t w iele m rycn towarów. 
U W P u A I  Wysyłam pocztą za zaliczka odcinki 
, resztki w każdej ilość, po otrzymaniu zamówienia 
i zadatku. Cenników i oróbek nie wysvła się. 8 j07

â jcie mm  tylko i Piekarni Lwowsiiej 
ana Ztel insidego

w Krakowie, Lenartowiczi 7,

Wypiek wszelkiego rodzaju pieczywa luksu 
siw ego ua uneku i maśle. 8741

MljiygCu wprudl u YurCj ;

W Y R O B Y

C e n y  m a k sy m a ln e .

I ' i r t l K l |

U 0 « ż  m.ouy, uoO ze sytu- 
■ OAauy przeuywający w  
Ameryce, ozeni się z mludą 
dzie a c z , nu. Kiótaby imała 
ocuotę przen.eśc się na s,aie 
do Am eryk i ,  ,s,.eui.t w ia z  
z iotugial ą p.o-zę Dadsyłać
do Aam. . Gońca orak dla 
.AmeryuaiiiiiH . Śij^o

P .  T .  P A N I £

MODNY KAPELUSZ!
M o z  a a  m i g i  | •  z i iO # ’ -  M a p . 
d a ją c  s l . r j  d o  , » i z e r a  u i M m a l

P r łA C O W N lA  ł s A P E L U S Ż Y

J U M I  A A U i Z O  Wr f PJ

sznuiy, postronki. Ezpagaty, tn^my j t. r>. o erw szorzędne- 
g o  wykonania nu d ow u ie  i częściowo 90IS

F A B R Y K A  L M  T A A H i M i i Y J N Y C H
S TA N IS ŁA W A  W A Ł 4 G M N 5 K IE G O  

K r a k ó w - Z y g i e r z y m e c ,  ul. L e l a w e N  L-  11.
C i  UWASA na Sakłudny JEDYAY adrss z t̂s-.odj pzd n.-yah tirrn. B  1

tu■
« Przedsiębiorstwo

i d

1

s dowozowo-spedycyjne I
j JÓZEFA BRAliSA [

Kraków, u) Zielona 16 parter 
Telefon nr. 3u3i

3■
3

przy ui. Brackie) 4. na 1-szer.i piętrze, przyimujc ka­
pelusze damskie sl .mzowe, jedwabne, gazowe i inne 

d o  p r z e r a b i a n i a  i u b r a n i a ,  8753

1j

rr

i

to

gj
•© .

»
A

t.

4
a
»
O

a

p r a g n ą c y  s i *  
u o i e r a ćPANIE i PANOWIE

s & * b M o ,  g u s m ^ n i a  i  l ^ n i o

za m a w ia ją  k o s ty u m y , g a rn itu r y  m ęsK ie  i G ła szcze  w zn an e j 

w ś ró d  s z e ro k ie j p u iil c/.uośct i iru t fe  k ra w ie c k ie j

•  załatwia wszelkie zlecenia w zakres sfiedctorstwa
2  webotłzi-ce szybko j rzetein e. Własn. magazyny do J  
■ j irzcchowywania  towarów. 9019 ■

£  P r z e d s ię b io r s t w o  is tn ie je  o d  r. 188b . [>

■■»■?■<»■■■■■*«? H  IU l U f ł M I l Ł T i m J

[NAJLEPSZE NASIONA
J  gospodarcze, leśne w.,.z\ .vne, kw ia towe ,  2
% i  gwuranc; a czys tośc ią  siły kiełkowania, g  0

j  drzewka owocowe i ołuobną \
krzewy, różo /.ieone i krzaczaste oraz w u eik ia  •  
artykuły wchodzące w  zakres ogroduictwa i rolni- t  
c iwa — tow ar  d oa O io *y .  — Cennika w t; m roku 
nie w yda iem ; ceny podaje na życzenie listownie.

A. FftEEGE, KRAKÓW.

3ijh 8S74MAURYCY G SSER
Kraków, ulica Fioryań3*a L. 3o, i p., drzwi na prawo.

9 R O  ,asu cen<t 240 ty- 
sięcy Mp. za. moigę, 

sprzeda Fiuro Jan Ropski. ui. 
Szewska 0, 8884

| W O L M ib K W U k UIT |

P OKUici.b we wszystkich mia- 
biact nżyu erów,cucący> u 

•tworzyć sobie sa.nod- eine 
stanowisko, obznajuuunycn 
teorytycznie i praktycznie ,. 
proje..taiui i prowadzeń.em 
budowli i żel-beioncm. mają. 
cycu zdolności handlowe- 
.Ko'.iama Boiska*, ‘AafRn- 
wa, Jasna 10, pod .Paw łow ­
ski*. 89j7

Na święta l
Rodzynki, migdały, orzechy Włoskie i laskowe, wanilię, mak, marmoladę, 
śliwy prawonee oośniacme, oi wę do jeozenia, korzenia, drożołn,

— W t N A  i L i r J Ł r t Y = ---------
poleca nuitown e i detailicznie:

Kazimierz Ogorzały w  Mctauwlt), ul bzezeaanska it .
8097 Dwurazowa ekspedyeya pocztą dziennie! 31z

j 0 * * * a a * « a * * o a a a » « a w * a a a «  u « « s < « ł

J .A{̂ HŁ>m--Ł--i~-̂ 6ajtaAjOiaa«aootta«łAa08&tfc.--.Sh**.IOtWMiŁCSfVW

 ̂ Przedsiąbiorstwo
f  ń
i D la  b u d o w y  w o d o c i ą g ó w , p o m p  s tu - g

i |  a / i n n y c h  i o g r z e w a n ia  c e n ir a tn e g o . łk

if STArtlSŁAW RADWANEA I
. I r a k ó w ,  ul ea K a r m e l .c k a  i .  25.  i

i  wykonuje wszelkie roboty w  zakres ten wchodzącą 
£  jskoteż reperacye w miejscu i na prowiucyi. po u

c e n a c h  p r z y s t * p n a « . h . 9928

dl 5ł»?a{uww_*»S8SSien: cś- ‘

i Panie
m m i i i n i m i i i n i
| z  k f  ■ co  osikorzystniej i n„ i modniej ubie-
I  r f l l l w W i ' *  rają się w zakładzie krawieckim 

ubiorów damsk.cn i męskich pod Firmą

> Z Y K
E M. hlhst it Horyańti.>.i g to  3o I piętro ua lewo. 8858

— =  Wyk nuje z własnych jHkoteż z powierzonych materyałów. ■ ,:=r

k - Ceny jłrrys.ecna, wyKonrnie anystytme.

M 4 A M M A 4 A M M i M 4 A 4 M 4 M M S

■ ■

1

i

Łj o  sprzedania:
t motw 01-.la r Otto ueutz 40'„u KM.
I maszyna p.rows 35 i f *  z kotłem  m rko w ym  35 m - pow.

ogizew . 8 atm.
1 maszyna ąsro.s 50 60 HP.
I komolstns uizgdrsm s aa isoryksayi kcłkuw do SJ&w.
1 kon iit.itS urząj jnis st/iami.
3 pastary wbico. o pudwujns Jacka 600 i 700X 300 mm, 

1 8ot X - 5o mm.
:f ktmpiauis b iż (jz«n ,i młyna, bardzo m ało używane.

Fabryka maszyn młyńskich 
M. K A N A R E K ,

Sp. z ogr. por.

KRAKÓW, ul. bzewska 9
A d r e s  te> eg r . : T e ch o icu m . 89o8

Redaktor odpowiedz ia lny :  Ludwik  Gronuś. D rukarn ia  Ludowa  w K rakow ie,


